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Na marginesie | 
dzisiejszego strajku 


urzędników 
samorządowych. 


W dniu dzisiejszym na terenie calej 
Rzeczypospolitej proklamowany został 
przez organizacje pracounicze strajk pro- 
testacyjny przeciw obniżce poborów w sa- 
morządach miejskich. 

A więc dziś wszystkie agendy i biura 
magistratu łódzkiego, z wyjątkiem szpitali 
i instytucji użyteczności publicznej, będą 
nieczynne. 

Przy zamkniętych okienkach biurowych 
mimowoli, w tym jednym dniu żywioło- 
wego protestu rzesz pracowniczych wy- 
dwaja się niewesółe refleksje, których 
nie możemy pominąć milczeniem, 

Zahamowanie bodaj na jeden tylko 
dzień biegu pracy w samorządach całej 
Polski jest objawem sponianicznej, zdeter- 
minowane) goryczy. 

Znamy dobrze naszego urzędnika. Wie- 
my, w jakich warunkach pracuje, pamię- 
iamy, kiedy i w jaki sposób tworzyły się 
kadry patrjotycznych pracowników, ata- 
wały karnie do szeregu nie szczędząc sił, 
trudów i ofiar. składanych na ołtarzu 
slużby dla ojesyzny, dla społeczeństwa. 

Trudno w dunym wypadku pomawiać 
rsesze urzędnicze o chęć wygrywania a- 
lułów politycznych, walki z systemem rzą- 
dów lub zaprzątania uwagi swojemi 080- 
listemi sprawami wwagi ogółu czy wrest- 
cie dążenia do osiągnięcia korzyści ma- 
terjalnych. 

liel 

Ofiarność, samozaparcia obywatelskie, 
śsujność t zrozumienie potrzeb kraju 
zawsze cechowały i cechują nasz stan u- 
rsędniczy. 

W danym- wypadku.jest to odruch 
rozpaczy, głos: bezsilnego protestu przeciw 
pauperyzacji ostatecznej, która zagraża 
h nietylko już stanowi urzędniczemu, 
ale odbić się musi z natury rzeczy na 
6ałokształcie życia ekonomicznego kraju 
« sposób jaknajdotkliwszy, 

W poczuciu powagi ehwili i głębi de- 
ferminacji, (która zjednoczyła wszysikie 

my i ugrupowania polityczno-społecz- 
w w tym jednodniowym strajku protes- 
lacyjnym, całe społeczeństwo musi stanąć 
w szeregu strajkujących urzędników. 

Społeczeństwo musi jasno sobie uświa- 

mic, de nie mamy tu do czynienia z 
Nkąqś frondą, czy brakiem odpowiedzial- 
Mości ze strony rzesz pracowniczych, któ- 
ti sdają sobie dokładnie sprawę z ciężkie- 
% kryzysu, przeżywanego przez wszystkie 
śwstwy, lecz poprostu, jest to okrzyk bólu 
bidei na których ałabe barki przerzuca 
"t ciężary ponad siły. 
„l jak to już niejednokrosnie podnosi- 
śmy na tych lamach, należy poddać 
*Tupulatnej rewizji możliwości osiągnię- 
#a równowagi naszego życia, a nie wy- 
Magać wciąż nowych ofiar od tych, którzy 
NÈ tyle ofiarowali, a którzy już więcej 
Me dać ze siebie nie mogą. 

„Doprowadzania do rospaczy ostatecz- 
M] warstw pracowniezych nie wyłata 
liur w budżecie, lecz zmierza jedynie do 

“zorganizowania aparatu administra- 
nego stworzonego ciężkim mozołem ca- 

społeczeństwa. 
A. 


t. „Jedmodniowy strajk pro- 
str. 5 „Dziennika*, 


Patrz art, 
stacyjny" 
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Dziś strajk w Magistracie. 


| Czynne tylko są biura zapomóg dla bezrobotnych i szpitalnictwo. 


Brzmienie rezolucji protestacyjnej. 


Wczoraj w godzinach wieczorowych 
zostało zakończone ogólno zebranie 
pracowników miejskich w sali rady miej- 
skiej przy ul. Pomorskiej 18. Wysłu- 
chano szeregu przemówień przedstawi- 
cieli poszczególnych związków zawodo- 
wych oraz sprawozdania delegacji na 
ogólnupolski zjazd pracowników samo- 
rządowy. h w Warzawie. Po długotrwa- 
łej dyskusji powzięto rezolucję, prokla- 
mującą na dzień dzisiejszy 1-dniowy 
strajk protestacyjny urzędników komu- 
nalnych i samorządowych miejskich. 
Będą czynne jedynie biura zapomóg dla 
bezrobotnych, szpitale, dział kwalifika- 


cyjny szpitali oraz dział przewozu cho- | 
rych. 

Rezolucja brzmi następująco: | 

Zebrani w dniu 29 lutego b. r. na | 

nadzwyczajnem zgromadzeniu po wy- | 
słuchaniu referatu sprawozdawczego z | 
ogólnego zebrania w Warszawie w dniu 
28 b. m. w sprawie: 

a) ustawy samorządowej, 

b) przejęcia przez państwo sekwe- 
stru podatków, 

c) noweli do rozporządzenia p. Pre- 
zydenta Rzplitej z dn. 30 grud- 
nia 1924 r., ograniczającej prawa | 
pracowników miejskich, wynika- ` 


jących ze stosunków prawnych 
narzuconą przez rząd obniżkę 
płac 15 proc, dodatku komunal- 
ne-0, 
uchwalają jednogłośnie na znak protestu 
w dniu 1-go marca b. r. na jeden dzień 
porzucić pracę i połączyć się węzłem 
solidarności z pracownikami samorzą- 
dowymi na terenie Rzplitej Polskiej. 
Dla przeprowadzenia tej akcji stwe- 
rzono komisję lotną, złożoną z 15. csób. 
Zaznaczyć wypada, że rezolucję tę 
przyjął łódzki związek pracowników kor 
munalnych oraz związek chrześcijański. 


Ostra walka na froncie elektrycznym 


prowadzona jest konsekwentnie w całej Polsce 
Solidarna akcja społeczeństwa zwycięży zachłanność „baronów“ 


Strajk użytkowników prądu elektry- 
czuego na prowincji nie gaśnie, lecz 
przeciwnie rozszerza się. 

Dotychczas dwa miasta odniosły 
względne zwycięstwo w walce o zbyt 
wygórowaną cenę prądu elektrycznego, 
Są nimi Kalisz i Przemyśl. 
szu cenę prądu obniżono o 10 proc., 
co stanowi tyle, ile wynosi państwo- 
wy podatek od elektryczności, 
wiązujący, na mocy ustawy sejmo- 
wej, od i stycznia r, b. Społeczeń- 
stwo kaliskie nie jest jednak zadowo- 
lone z tego wyniku i domaga się dal- 
szej obniżki, 

W Przemyślu, po  trzydniowym 
strajku demonstracyjnym  kupiectwa 
miejskiego, zarząd elektrewni zdecy- 
dował się na niewielką ebniżkę cen 
za prąd. 

Do liczby miast. które zaczęły 
strajk elektryczny, w ostatnich dniach 
zeszłego tygodnia, należy dołączyć 
Częstochową, Kielce i Kutno. 

W Częstochowie strajk obejmuje 
zarówno kupiectwo, jak i mieszkania 
prywatne. Przebieg strajku spokojny 
i narazie tylko demonstracyjny. 

W Kutnie jest duże oburzenie kon- 
sumientów na władze miejskie. Mia- 
sto bowiem nie posiada własnej elek- 
trowni, lecz czerpie prąd z sąsiednie- 
go Włocławka. Przytem władze 
miejscowe za prąd czerpany Z tego 
źródła, płacą elektrowni włocławskiej 
tylko 30 groszy za kilowat, pobiera- 
jąc zaś od swych użytkowników 90 
groszy. 

W Kieleach strajk rozpoczął się 
od zebrania publicznego dzierżawców 
liczników. Nie ogarnęło ono jednak 
wszystkich sfer obywatelskich. Mimo 
to, na zebraniu postanowiono solidar- 
ną akcję właścicieli sklepów i kupiec- 
twa oraz właścieieli mieszkań prywat- 
nych. Strajk, według oświadczeń ko- 
mitetu strajkowego, ma trwać aż do 
osiągnięcia zwycięstwa. 

W wielu mniejszych miastach pro- 
wincjonalnych, zarówno w centrum 
Polski, jak i na wschodzie (po pra- 
wym brzegu Wisły) wybuchają strajki 
elektyezne. Swiad to o wyczer- 
paniu się cierpliwości społeczeństwa 


W Kali- | 


| 


f 


obo- | 


| 


elektrycznych. 


z powodu płacenia zbyt wygórowanych | 
cen za prąd i eiągnięcie z tego źródła | 
nadmiernych zysków przez siektrow- 
nie i ich udziałowców. 

W Piotrkowie, który pierwszy roz- 
począł strajk, akcja trwa w dalszym | 
ciągu. W ostatnich dniach uległa ona | 
zaostrzeniu, Komitet strajkowy wy- | 
puścił doweipnie zredagowane plakaty | 
propagandowe, które wyśmiewają Zbyt | 
mało cierpliwych użytkowników prą- | 
du i potępiają „łamisirajków”. 

W mieście tem odbyło się ostatnio | 
zebranie okręgowego porozumienia 
konsumentów prądu w okoliczaych 
miastach, jak Radomsko, Tomaszów | 
Mazowiecki, Częstochowa itp. Wyło- | 


niono specjalny komitet strajkowy 0- 
kręgowy, który ma prowadzić akcję 
w ścisłem porozumieniu ze sobą. Blek- 
trownia piotrkowska trwa nadal na 
stanowisku nieustępliwem. 

F e 


„Dzisiaj, we wtorek, dnia 1 bm. o | 
godz. 20:ej w lokalu Stowarzyszenia 
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Z walk w Szanghaju. 
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Kupców Detalistów w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 69 odbędzie się miądzy- 
stowarzyszeniowa konferencja, mają- 
ca na celu zorgauizoowanie akcji 
zmierzającej do skionienia Elektrowni 
łódzkiej do obniżeniu nadmiernych 
een yrądu elektrycznego dia celów 
oświetleniowych W konferancji wez- 
mą udział wszystkie stowarzyszenia 
kupieckie, istniejące na terenie Ło- 
dzi. (ag) 


CAD „Lachęta” Zgierska26 


dźwiękowe ca 
Dziś i dni następnych — — 


Gdy miłość się budzi 


Bebe Daniels 
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Na ilustracji widzimy fragment z walk japońsko-chińskich w Szanghaju. 
Poza barykadą czuwa oddział japońskich strzelców morskich, któremu 
do pomocy dodano samochód pancerny. 
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Zmiana ustawodawstwa socjalnego! 


Nowe ubezpieczenia kosztem Kasy Chorych - Url 
we ~- Zniesienie angielskiej soboty -- Zmniejsze 


WARSZAWA, 24. 2. (tel. wł.) Dziś 
o godz. 9 rano rozpoczęło się posie- 
dzenie Rady Ministrów, poświęcone 
przedewszystkiem wnioskom Minister- 
stwa Pracy i Opieki Społecznej. Wnie- 
ski te wprowadzają radykalne zmiany w 
całokształcie ubezpieczeń społecznych. 

Zagadnieniem reorganizacji ubezpie- 
czeń społecznych zajmował się na o- 
statniem posiedzeniu, które odbyło się 
tydzień temu, Komitet Ekonomiczny 
Ministrów. Przyjął on zasadę wprowa- 
dzenia takich zmian w ub-zpieczeniach 
społecznych, któreby umożliwiły prze- 
mysłowi polskiemu zmniejszenie kosz- 
tów produkcji, a tem samem obniżenie 
cen artykułów przemysłowych. 

FZasadniczy wniosek, zmierzający do 
potanienia kosztów  administracyjnych 
instytucyj ubezpieczeniowych, proponu- 
je organizacyjne zniesi nie samodziel- 
ności Zakładów Ubeznieczań pracowni- 
ków umysłowych, Zakładów ubezpie- 
czeń od wypadków oraz Kas Chorych. 

Na miejsce tych trzech rodzajów 
Ministerstwo Pracy Proponuje siworze- 
nie jednej instytucji ubezpieczeniowej 
pod nazwą Zakład Ubezpieczeń Społe- 
cznych. 

Zakład ten  obejmowałby więc 
wszelkie dotychczasowe formy ubezpie* 
czeń poza ubezpieczeniem robotników 
rolnych na starość. 

Do Zakładu tego włączona zostać 
ma nowa forma ubezpieczeń, a miano- 
wicie ubezpieczenie robotników na sta- 
rość i od inwalidztwa, 

Ubezpieczenie to ma być oparte na 
zasadach analogicznych do ubezpiecze- 
nia emerytalnego pracowników umysło- 
wych. Aby uzyskać pełne ubezpiecze- 
mie na starość, robotnik będzie musiał 
należeć do ubezpieczenia tego conaj- 
mniej przez lat 35, Renty starcze wy- 
płacane będą robotnikom, którzy ukoń- 
czyli 65 lat wieku; w górnictwie i hut- 
nictwie granica wieku starczego zmniej- 
szona została do 60 lat. 

Wprowadzenię nowego ubezpiecze- 
nia dla robotników pomyślane jest w 
ten sposób, aby nie zwiększać dotych- 
czasowych składek, W tym celu skład- 
ka płacona obecnie na rzecz Kasy 
Chorych zostanie zmniejszona. 

Ta odebrana Kasom Chorych część 
ich dzisiejszej składki, przeznaczona zo- 
stanie — według projektu — na rzecz 
ubezpieczenia robotniczego. 

Wnioski powyższe zmierzają więc z 
jednej strony do uzupełnienia cało- 
kształtu ubezpieczeń społecznych przez 
wprowadzenie ubezpieczenia na starość 
dla roboiników, a z drugiej strony przez 
zespolenie wszystkich czterech form 
ubezpieczenia w jednej organizacji do 
łatwiejszego dysponowania zbieranemi 
funduszami. 

W ten sposób fundusze zasobniej- 
szych instytucyj  ubezpieczeniowych 
jakiemi są Zakłady Ubezpieczeń Pra- 
cowników Umysłowych mają ratować 
finansowo instytucje krótkoterminowe- 
go ubezpieczenia, jakiemi są Kasy Cho- 
rych, które się znalazły w kłopotli- 
wem położeniu finansowem. 

Na tych zmianach reorganizacyj- 
nych nie kończą się wnioski dzisiejsze 
ministerstwa pracy i opieki społecznej. 
Rówaolegle bowiem do projektu usta- 
wy 0 ustanowieniu nowego ubezpiecze- 
nia dla robotników na starość mini- 
sterstwo pracy wnosi projekt znowe- 
lizowania dwu obowiązujących ustaw 
socjalnych: o czasie ustawowych urlo- 
pów robotniczych oraz o czasie pracy. 
__ Celem odciążenia finansowego wszel 
kiego rodzeju przedsiębiorstw projekt 
| rs toni. noweli proponuje zmniejsze- 

ie okresu urlopów A owę.  . 
Tak więc, gdzie dotychczas obo- 
wiązywały dwutygodniowe urlopy, mi- 
nisterstwo proponuje skrócenie ich do 


note Jeśli chodzi o zmianę obo- 
wiąz obeenie czasu pracy w Pol- 
i na podstawie dekretu z 1919 roku 
o noweli kasuje tak zwaną an- 


liczbowe. 


gielską sobotę, ustanawiając w ten spo 
sób 4S-godzinny tydzień pracy. 

Jednocześnie ministerstwo propo- 
nuje zmniejszenie wysokości dodatko- 
wego wynagrodzenia za godziny uad- 
liczbowe. Jak wiadomo dotychczas za 
pierwsze 2 godziny nadliczbowe obo- 
wiązywała stawka o 50 proc. wyższa 
od nermalnej. Projekt neweli zmniej- 
sza tę stawkę © połowę, a więc do 26 
proc. 

Dotychozas dalsze godziny nadlicz- 
bowe, a więc powyżej dwn godzin o 
płacane były o 100 proc. wyżej — o- 
becnie projekt zmniejsza to wynagro- 
dzenie do 50 proc. Tak więc za cenę 
pewnych oftar, złożonych dla podtrzy- 
mania finansowego warsztatów pracy, 


opy zmniejszone o po. 
nie płac za godziny nad- 


robotnicy uzyskają ubezpieczenie na | zdanie z prac i wniosków komisji dy 


starość, 

Wreszcie ministerstwa pracy. pra- 
gnąc zmniejszyć cał emu społeczeństwu 
ciężary, związane z ubezpieczeniem 
pracowników umysłowych, proponuje 
obniżenie ogólnej stawki, wpłaconej do 
ZUPU-ów z 8 na 7 i pół proc. 

W tym stosunku zmniejszone zo- 
staną składki we wszystkich grupach 
ubezpieczeniowych. 

WARSZAWA, 29 lutego r. b. odby- 
ło się pot przewodnictwem p. premje- 
ra Prystora posiedzenie Rady Mini- 
strów, Na posiedzeniu tem Rada Mi- 
nistrów uchwaliła projekt  scaleniowy 
ustawy o ubezpieczeniach społecznych 
oraz przyjęła do wiadomości sprawo- 


Wczorajsze obrady Senatu. 


Rząd nie dopuści do dewaluacji. 


Komunistyczne przemówienie sen. Bogaszewskiego. 


Wczoraj senat przystąpił do general- 
nej debaty 
rządowych zasiedli członkowie 
z premjerem Prystorem na czele. 

Pierwszy za rał glos prezes komisji 
skarbowo-budżetowej senatu sen. Po- 
pławski (B.B.), zdając sprawę z prac 
komisji. 

Następnie referent generslny sen. 
Szarski (B.B.) omawiając budżet, zazna- 
cza m. in.: 

Co do zarzutu, że rząd jest wobec 
kryzysu bezradnym to wystarczy wska* 
zać czy inne państwa. silne, dają sobie 
z nim radę. Rząd nie jest bezradnym. 
Ma plan i przeprowadza go, nie cofnie 
się nawet przed środkami, które go de- 
popułaryzują, np. ustawa emerytalna. 
Rząd pod żadnym naciskiem nie dopuś- 
ci do zachwiania równowagi budżetowej 
i pieniądza. Wysiłek rządu leży prze- 
dewszystkiem w interesie szerokich 
rzesz pracowniczych, choć pierwsze i 
drugie zarządzenie zwraca się bezpo- 
średnio przeciw tym warstwom. Spadek 
waluty uderzył by przedewszystkiem w 
warstwy pracujące. Trudno przewidzieć 
kiedy nastąpi koniec kryzysu. Dotych- 
czasowa polityka rządu daje jedną gwa- 
rancję, że rząd przez przystosowanie 
dochodów państwowych potrafi utrzymać 


rządu 


nai budżetem. Na ławach | 
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rów owagę budżetu, nie- 
złomnie stoi. 

Największą sensacją wczorajszej de- 
baty była mowa sen. Boguszewskiego, 
który przed kilku dniami wystąpił z 
klubu BB, która miąła charakter wybi- 
tuie komuuistyczny. Zaznaczyć trze- 
ba, iż od czasu istnienia senatu wczo- 
raj po ráz pierwszy marszałek senatu 
przywoływał kilkakrotnie sen. Bogu- 
szewskiego do porządku, odbierając mu 
wreszcie głos. 

Sen. Boguszewaki w ostrych sło- 
wach krytykował działalność rządu, 
mówiąc, iż rządy pomajowe calkowicie 
zawiodły klasę pracującą. Robotnik w 
Polsca — mówi sen. Boguszewski — 
jest uiewolnikiem kapitału, wspiera- 
nego przez rząd. Przed robctnikiem 
polskim stol widmo głodu i szubieni- 
cy. 

W zakończenia swej mowy sen. 
Boguszewski zdektarował swą przy- 
należność do komunistów. Będzie to 
pierwszy w Polsce senator senator ko- 
munistyczny. 

W czasie mowy sen. Boguszewskiego 
z ław B. B. padały okrzyki: „Niepoczy- 
talay“, „warjat” i f. d. 


przy której 


Komitet obchodu dnia Szopena w Warszawie. 


W ubiegłym tygodniu odbyło się w Warszawie w sali konferencyjnej 

Urzędu Wojewódzkiego posiedzenie Komitetu Obchodu Dnia Szopena 

Na zdjęciu widzimy m. innymi ten. Sosnkowskiego, p. wojewodę Twar- 
do, kompozytora Adama Wien awskiego i innych 


EO KD OOO TATO m E 


12-sty dzień strajku w Zagłębiu. 
Kilkanaście tysięcy górników walczy o prawo do życia, 


SOSNOWIEC 29.JI(PAT) 12 dzień | nie. Strajkuje 10.197 robotników na 
strajku rozpoczął się zupełnie =pokoj- | pierwszej zmianie. Ogólna liczba straj- 


spraw polityki spirytusowej działającej 
przy prezydjum Rady Ministrów. 
% . 
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Wiadomość o uchwaleniu przez Ra- 
dę Ministrów projektu ustawy scalenia 
świadczeń społecznych, wywołała ol- 
brzymie wrażenie w świecie pracowni- 
czym. Jak się dowiadujemy, organi. 
zacje zawodowa noszą się nawet x za- 
miarem łącznie z orgamzacjami Urzę- 
dniczemi i pracow ników państwowych 
proklamować strajk w całem państwie 
jako protest przeciw projektowi usta- 
wy, który ma wyć uchwalony przez 
Sejm Jeszcze przed zakończeniem o- 
becnej sesji. 


Czy będzie pokój na 
Dalekim Wschodzie. 


GENEWA 289.I(PAT) Kemitet XII 
zebrał się nieprzewidzianie na po- 
siedzeniu. Komitet uchwalił odbyć 
dziś wieczorem posiedzenie Rady 
Ligi Tematem obrad będzie sprawa 
nadzwyczajnego posiedzenia Rady 
Ligi w związku z obecnemi uziłowa- 
niami spowodowania zawieszenia 
broni na froncie w Chinach i do- 
prowadzenia do bezpośrednich ro- 
kowań między Chinami i laponją. 

SZANGHAJ 29.11 (PAT) Przypusz- 
czają tu, że spotkanie przedstawi- 
cieli Chin i Japonji nie doprowadzi 
do konkretnych wyników, ponieważ 
japończycy nie są skłonni do ustą- 
pienia od swych żądań dotyczących 
wycofania wojsk chińskich i zniesienia 
fortów Kao-Czang i Woosung. Jed- 
na że istnieje tu nadzieja, że nara- 
dy zostaną niehawem podjęte. 


Przewrót w Finlandji 
Lapowcy maszerują na 


Helsingfors. 


RYGA, 29.2. W połudn. Finlandji ta- 
powcy ogłosili wczoraj powszechną mor 
bilizację, która ma dać około 18,000 
milicjantów, Lapowcy zamierzają ma* 
szerować na Helsingfors, by zmusić mi- 
nistra spraw wewn. do ustąpienia. 

W związku z powagą sytuacji, gabi- 
net ministrów zwołał walną naradę. 

RYGA, 29. 2. — Przywódca lapow- 
ców fińskich, Kosola Ogłosił w prowin* 


cjach południowych stan oblężenia. 
Władza jest całkowicie w rękach po” 
wstańców, którzy otaczają zwartym 


pierścieniem Helsinki. 
o A Z A ZZA 


kających m kopalniach niezrzeszonych 
na obserwacjach wynosi 2100. Wszę- 
dzie panuje spokój. 

SOSNUWIEC 29.11 (PAT) Dziś 
upłynął termin w którym związki z% 
wodowe miały: udzielić odpowiedzi na 
propozycję arbitrażn Zw. „Praca Pol- 
ska“ wyraziły zgodę na arbitraż Tz%- 
dowy z tem zastrzeżeniem że  odbę- 
dzie się on w Warszawie i zgodzą się 
nań inne związki zawodowe. 

Równocześnie w dniu dzisiejszym 
„Praca Polska“ wydała ulotkę wzy- 
wającą górników do natychmiastowe” 
go powrotn do pracy. Inne związki 
zawodowe na arbitraż zgody nie Wy- 
raziły. 
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W zwiążka ze znowslizowaniem u- 
guwy o podatka przemysłowym od 
gbrotu, aktualna Się stała sprawa sca- 
enia tego podatku, t. j. zlikwidowania 
dotychczasowego systemu pobierania 
w kilku fazach produkcji oraz wy- 
i oparcia systemu poboru ð 


miesięcy przez Min. Skarbu prac przy- 

towawczych, zdecydowane zostało 
somlenie podatku obrotowego w pierw- 
sgym rzędzie od szeregu artykułów 
sońbpolowych. 


Rozporządzenie to, które ma być 
wydane przez mia. Skarbu w porozu- 
mieniu z min. Przemysłu i Handlu, 
suda się z LI artykułów, Obejmuje 
walenie podatkn óbrotowege przy po- 
borze tego podatku od artykułów, ob- 
jętych państwowym monopolem tyto- 
uowym, spirytusowym i solnym. oraz 
Joterją państwową (t. j. losy). Poda- 
tek obrotowy w farmie scalone) wpro- 
wadzony zostaje z dniem 1 kwietnia 
1932 r. 


bowiązane SĄ: dyrekcja Monopolu Py- 
kniowego, dyrekcja Monopolu Spirytu- 
swego. Biuro Sprzedaży Soli i Gene- 
rloa Dyrekcja Loterji Państwowej. 
scalony podatek wynosi 4 proc. od 
pałkowitych sum prowizji (rabatu), u- 
dzielanych przy Sprzedaży tych arty- 
kułów. Dodatek obliezonego podatku 
dolicza. się 10 proc. | nadzwy- 
czajny dodatek, Oraz dodatek na zwią- 
xi komunalne w wysokości 1/4 scalo- 
nego podatku. 

Wolne od opłacania podatku są 
rzedsiębiorstwa sprzedające te artyku- 
h przy obrotach uzyskanych przy 
sprzedaży ich w stanie nieprzerebio- 
nym. lóstytueje te zobowiązane są 
wpisać scalony podatek do dnia 10-go 
ksżdego miesiąca, począwszy 0d maja 
1983 r. Ostatęczny obrachanek należ- 
wści podatkowych, przypadających w 
lhgu okresu budżetowego, t. j. od 1 
kwietnia do 31 marca, oraz wyrówna- 
nie różnie nastąpi w dwa miesiące po 
upływie okresu budżetowego. 

Od obrotów uzyskanych przy sprze- 
daży tych artykułów w I kwartale 
1982 r. oraz przy sprzedaży artykułów, 
uajdujących slę w dnia 1 kwietnia 
la składzie, od których to obrotów nie 
ista} opłacony scalony podatek prze- 
mysłowy — będzie pobrany podatek 
sbrotowy sa zasadach ogólnych. Przed- 
siębiorstwa obowiązane są do uiszcze- 
nia pełnej wysokości zaliczek na po- 
datek obrotowy na miesiące: styczeń, 
luty i marzee 1931 r., względnie za I 
kwartał 1932 r. Równucześnie usta- 
J obowiązek uiszczania przez nie za- 
itzek: na następne miesiące, względ- 
le kwartały 1932 r. na poczet podat- 
lu przemysłowego, przypadającego od 


W dniu wczorajssym na wokandzie 
tdu okręgowego w Łodzi znalazła się 
liezmiernie ciekawa sprawa, ilustrująca 
Hskrawie” stosunki, jakie panują na 
zedmieściach Łodzi między lokato:ami 
a właścicielami domów. 

a ławie oskarżonych zasiadł 37-let. 
niaław Jóźwiak, zamieszkały w domu 
Pty ul. Trętackiej 84 na Chojnach, 
aiz należącym do Romana Bielec- 

o. 


Między lokatorem a właścicielem 
mu wynikały często spory na tle nie- 
Apłscenia czynszu komornianego przez 
bkatora. 
W dniu 4 czerwca w czasie powsta” 
awantury Stanisław Jóźwiak rzucił 
R w przypływie zdenerwowania na 
smana Bieleckiego i zadał mu ręko- 
Bet toporka kilka ciosów w głowę. 
Sielecki padł na ziemię, brocząc krwią. 
Ciężko ranrego pogotowie kasy cho- 
Hy przewiozło do szpitala, gdzie prze- 
kilka miesięcy na kuracji, Wo- 


kj 


f 
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przy sprzedaży artykułów monopolowych. 


obrotów uzyskanych przy Sprzedaży 
tych artykułów. 

Sposób podziału scalonego podatku 
przemysłowego od obrotu na rzecz 
związków komunalnych ustali odrębne 
zarządzenie, wydane przes Min. Skar- 


bu w porozumieniu z Mio. Spraw Wew- 
nętrznych, 

Rozporządzenie to wchodzi w życie 
z dajem 1 kwietuia 1932 r. i obowią- 
zuje ua terenie calej Rzeczypospolitej 
Polskiej. 


Wyniki akcji ściągania podatków w naturze. 


Ile zebrano na terenie województwa lódzkiewo. 


Jak już parokrotnie donosiliśmy — 
rząd, chcąc sgrowadzić jak najwięcej zn 
sobów maierjaloyeh na pomoc dla bez- 
robotnych i najbiedniejszych, przeprowa- 
dził w sejmie ustawę, zezwalającą pa 


pobieranie zaległych podatków: gruuto- | 


wego, przemysłowego 1 majątkowego. po- 
wstałych do dnia 31 marca 1930 r., tu- 


dzież płatoych do tego terminu rat po- 
datku spadkowego wraz z należnościami 
nboeznemi, w naturzę tj: w życie, psze- 
uley, jęczmieniu, ziemniakach, grochu, 
gryce oraz węglu i drzewie oputowem, 
w ilości 10 cento. m. dla własności wię- 
ksze) lub w mniejszych ilościach dla dro- 
buej własności roluej. 


Do odbioru i sklasyfikowania produk 
tów zadeklarowanych przez płatników 
zaległych poQatków, powstały powiato- 
we komisje szaenukowo-odbiorcza pod 
przewodnietwem starostów lub ich za- 
stępców, w skład których weszli przed- 
stawiciele skarbowości, związków komu- 
nalnych, organizacyj roluiczych i spół- 
dzielczych. 

Ceny za produkty zadeklarowane by- 
ły wyższe od cen rynkowych o 10 proc- 

Wyniki przeprowadzonej akeji ua te- 
renie województwa łódzkiego są uastępu- 
jące: 

Zyta zadeklarowano 496 m., jęczmie- 
nia 180 m., pszenicy 10 m., grochu 44,6 
m., drzewa na puiu 1255 m. drzewa a- 
pałowego 3.422 m., ziemoiaków 8 739 m. 

Produkty, zadeklarowane i preyjęte 
przez powiatowe komisje szacnokówo0-od- 
biorcze, zostaną nżyte na cele pomocy 
bezrobotoy m. 

Zaznaczyć należy, że wyniki są mini- 
maloe w stosunku do zaległości podat- 
kowych. 


Przedłużenie terminusprawdzenia wierzytelności 


w s rawie upadłości majątku 


W sprawie upadłości majątków ziem- | 


skich, krochmalnia „Głowno“, cegielni, 
warsztatów rolnych i przemysłowych i 


sadtaków, własności Kazimierza-kienryka | 


Wincentego hr. Rzewuskiego, wpłynęło 
w dniu 24 ub. m. podanie do sądu, zło- 


żone przez adwokata Wajnikonisa, nad- | 


zorcy sątowego upadłości. 


W podaniu tem nadzorca nadmienił, | 
iż uzupełniając podanie nadzoru sądo* | 


wego w przedmiocie przedłużenia 


ter- | 


minu sprawdzenia wierzytelności, komu- | 
nikował sądowi, że nie zgłosili się do 
nadzoru ze s«ymi  wierzytelnościami 
Bank Polski, Bank Gospodarstwa Kra- 
jowego, Bank  ańsiwowy Rolny oraz 
Syndykat Rolniczy. 

Banki te w pierwszym terminie spraw- 
dzenia wierzytelności nie miały możno- 
ści zgłoszenia swych pretensyj, gdyż 
weksle upadłego znajdowały się wów- 
czas w obiegu. Ponieważ pretensje ban- 


Sąd zatwierdził uklad z wierzycielami 
po upadłości firmy Rotenberga. 


W styczniu 1931 r. ogłosił sąd band- 
lowy upadłość firmie „Rotenberg” fe- 
bryka wyrobów bawełniany h (Sienkie- 


wicza 61). Chwilę otwarcia upadłości o~ | 


znaczono na dzień 23 stycznia  193L r. 
Sędzią komisarzem zamianowano sędzie- 
go handlowego Józefa Landaua, zaś ku 
ratorem upadłości adwokata Szczepana 
Mazurowskiego. 

Upadłego Rotenberga oddał sąd pod 
dozór policji. 

W pażdzierniku r. ub. odbyło się ze- 


branie wierzycieli, celem zawarcia ukła- | 
du pomiędzy upadłym a wierzycielami, | 


bądź też zawarcia związku wierzycieli. 
Pełnomocnis upadłego oświadczył, 


| 


wobec zarzutów uczynionych prz z peł- | 


nomocnika wierzycieli, że Rotenberg żad- 


nych wspólników obecnie nieme. Adw. 
Tepper proponował w imieniu upadłego 
zawarcie układu w wysokości 15 proc., 
płatnych w trzech ratach po 5 proc. co 
6 miesięcy od chwili uprawomocnienia 
się wyroku zatwierdzającego układ. 

Za usładem wypowiedziało się 19-tu 
wierzycieli, reprezentujących sumę zł. 
06. 443.72. Przeciwko układowi wypo- 
wiedziało się 2-ch wierzycieli na sumę 
6.545.8) zł. 

Zważywszy, że za układem wypo- 
wiedziała się wiekszość wierz cieli, re- 
prezentujących sumę wyżej trzy czwarte 
ogółu zgłoszonych wierzytelności, sędzia 
komisarz uznał układ za zawarty. 

Sąd układ ten w dniu wczorajszym 
zatwierdził. 


O zdobycie rynku rosyjskiego. 


Wielkie możliwości ma przemysl włókieuniczy, 


Kryzys gorpodarczy w Polsce,. poza 
zupełnie naturalną łącznością z waha- 
niamj konjunktury światowgj, posiada 
jeszcze jeden moment, niedość mocno 


jowniczego lokatora aresztowano i wczo- 
raj stanął on przed sądem, oskarżony 
o zadanie ciężkiego uszkodzenia ciała 
niebezpiecznego dla życia Bieleckiego. 
Rozprawie przewodniczył sędzia okręgo- 
wy, Kozłowski. 


Oskarżony do winy nie przyznaje Się. 
Wyjaśnia, że krytycznego dnia wynikł 
na podwórzu domu przy ul. Trębackiej 
N 84 ostry zatarg o komorne. W a- 
wanturze brało udział wiele osób, a m. 
in. również wł Ściciel domu i jego syn. 
Strony wzajemnie obrzucały się kamie- 
niami. Możliwe jest prze o, że syn go- 
spodarza trafił kamieniem w głowę 
swego ojca. 


Po zeznaniach oskarżonego sąd przy: 


stępuje do zbadania 14 wezwanych na | 
sprawę świadków. Z zeznań ich wynika : 
że Bielecki był nienormalny od lat. | 
użył ou w wojsku rosyj- : 
skiem, a następnie, gdy uciekł do Pol- : 
ski dostał się do niewoli okupantów, ` 


Przed wojną 


podkreślany przy omawianiu sytuacji o- 
becnej i prognostyków na przyszłość. 
Jest nim kwestja Rosji i jej olbrzymich, 
i mimo zmian ustroju społecznego — 


A 
Krwawy zatarg o komorne. 


Niefortunny lokator, poturbowany gospodarz 
Łagodny wymiar kary. 


którzy się nad nim znęcali. Od tego | 
czasu Bielecki zdradzał zanik pamięci. 

Inni świadkowie, a m. in., rodzina 
Bieleckiego, wskazali na to, że Bielecki 
uległ komplikacjam psychicznym dopie- 
ro po wypadku z swym lokatorem. 

Sensację wywołało. ukazanie się 
przed sądem poszkodowanego, Bielec- 
kiego. Jest to już prawie starzec Bie- 
lecki liczy 54 lat. Na pytania sądziów 
odpowiada płaczem. Nie wie, o co to- 
czy się roprawa i poco go wezwano 
przed sąd. . 

Po przesłuchaniu świadków zeznaje 
przed sądem biegły lekarz „dr. Hurwicz. 
Stwierdza on, że Bielecki wskutek rany 
w głowie odniósł głębokie zaburzenia 
psychiczne i cierpi na zanik pamięci. 
Przypuszczalnie otrzymał kilka silnych 
ciosów w głowę jakiemś tępem narzę- 
dziem. 

to wysłuchaniu opinji eksperta sąd 
udaje się na naradę, po której ogłasza 
wyrok mocą którego 34 letni Stanisław 
Jóźwiak uznany został winnym zadania 
ciężkiego i niebezpiecznego dla zdrowia 
uszkodzenia ciała i skazał go na 6 mie- 
sięcy więzienia, motywując łagodny wy- 
miar kary tem, że obie strony brały u- 
dział w bijatyce. (ag) 


Głowno. 
ków sięgają poważnej sumy, bo prze- 
kraczają 200 tys. zł, a wobec ukończe- 
nia pierwszego terminu sprawdzenia wie- 
rzytelności, nadzór sądowy nie będzie 
miał możności wniesienia ich na listę, 
nadzorca sądowy prosił sąd o wyznacze* 
nie dodatkowego miesięcznego terminu 
sprawdzenia wierzytelności. 

Sąd przychylił się de prośby nad- 
zcrcy. 


M 


nadal chłonnych rynków zbytu na nieo- 
greniczoną prawie ilość rodzajów arty- 
kułów przemysłowych. 

Sytuacja Polski w handlu z Rosją 
zajmuje stanowisko odrębne od innych 
państ europejskich. Aczkolwiek obroty 
Polski z Rosją są dotychczas dość nikłe, 
przedstawiają bowiem wartość za ostat= 
ni kwartał 47 miljonów w eksporcie i Ś 
miljonów złotych w imporcie, to jednak 
potencjalne możliwości wymiany polsko- 
rosyjskiej mogą przewyższyć obroty b. 
Kongresówki z b. Cesarstwem. Przede- 
wszystsiem — o ile chodzi o eksport— 
wielkie możliwości ma nadal przemysł 
włókienniczy, zwłaszcza, Łódź i Biały- 
stok, których egzystencja była dawniej 
rastawiona wyłącznie na Rosje, zarówno 
pod względem gatunków materjału jak 
i kolorów i deseni. Ale nietylko włókien- 
nictwo, lecz i przemysł maszynowy, ta- 
boru kolejowego, lokomotyw, maszyn 
rolniczych, narzędzi, małych młynów i 
innych arty.ułów, związanych z rzlni- 
ctwem ma wszelkie szanse do rozpoczę* 
cia na nowo produkcji masowej. Prze- 
mysł chemiczny, barwników, fermaceu- 
tyczny i szereg innych również mają w 
Rosji niezrównane pole dla swej ekspasji. 
W związku z tem jednak musi nastąpić 
w Polsce rewizja polityki importowej, bo 
o ile traktując spawę indywidualnie do- 
sterczenie towaru i otrzymanie gotówki 
zamyka całkowigie proces każdej doko- 
nanej wymiany, a tyle, patrząc na wy” 
miane międynsrodową z peńsrwowego 
punktu widzenia kredytowego, możemy 
je rozwiąześ jedynie przez zspłatę do- 
stawcom polskim tratami polskich od- 
biorców rosyjskiego towaru. Stąd ko- 
niecznośś stworzenia izby rozrachunko* 
wej polsko-rosyjskiej. 

Pozostaje jeszcze pytanie, co Polska 
kupować może w Rosji. Pomijając kwest= 
ję surowców, których Rosja mą pod o- 
statkiem, fabryki rosyjskie produkują już 
obecnie cały szereg artykułów, które 
kupujemy w Stanach Zjednoczonych, 
będących dla nas małym rynkiem zbytu 
np. mas'yny do szycia, samochody i 
inne, W roku ub. np. wyprodukowana 
65.000 samochodów i 370.000 maszyn 
do szycia. 


EAZA WANY 
Pokój z kuchnią 


do odstąpienia 


(obok parku Ks. Poniatowskiego) 


Słoneczne, światło elek*r., woda i zlew 


Radwańska 73, m. 21, front. 
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Streszczenie. 


Znany przemyslawiec łódzki, Karol 
Wolner, zginął w tajemniczych okolicz- 
nościach w Zakopanem. Reporter Wir- 
ga, usiłował przy pomocy Grądzkiega 
zbadać zagadkę śmierci Wolnera i wów- 
ozas natknął się naślady szajki (ałszerzy 
banknotów. 

Wirga padł ofiarą zamachu, zorga- 
nizowanego przez „pang  mecenasa*, 
zugadkowego indywiduum. Qiała repor- 
tera nie odnaleziono. 


Grądzki poznał rałodą kobietę, która 
opowiedziała mu, że brat jej Boej- 
tih, padł ofiarą szajki „Trójkąta“, 

* oraz że zwabiona przez szantażystów 
dojskiegos domu —2dołała zbiec. Grądz- 
a Ki przyrzekł pannie Boeltich swą po- 
moc. Nazajutrz Boeltichówna została u- 
r więzicnu w jaskini szajki „Trójkąta*, 
orzystając z chwilowej nleobecności 
- swej opiekunki, Admy, porozumiała się 
z żółtolicym dozorcą, który przyrzekł 

jei pomoc, 

W mocy, gdy Adma oduraona poda- 
nym jej przez Chińczyka Toali srodkiem 
nasennym twardo zasnęła, żółty wtargnął 
do pokoju Ani, leos zamiast nieść jej 
pomoc w ucieczce. porwał na 
dziewczynie odzież, chcąc dopuscić się 
na niej gwałtu. 

Ania chciała go przekonać, iż 


cha ohydnego zamiaru. Toa-li zgodził 
się na odszu+anie ukrytych jakoby w 
obiciu ścian pieniędzy, z czego skorzy- 
stała Ania, aby spróbować ucieczki. — 
Nie zdołała jednak otworzyć drzwi. Q- 
panowany wściekłością rzucił nieszczę- 
sną na podłogę, przygniatając dziew- 
czynę całym ciężorem muskularnego 
ciała. Walcząc ostatkiem sii ze zwyrod- 
nialcem, Ania natrafiła na metalową 
płytkę, darowaną jej przez Admę i od- 
rzuconą ze wzgardą pod ścianę | okoiku. 

Dzięki posiadznemu przez Boeltichów- 
nę amuletowi, wręczonemu jej przez 
Adme. Chińczyk pozostawił ją w śpo- 
koju. 

nadkomisarz Olmański otrzymał ano- 
nim iż Barwtczkowi grozi niebezpieczeń- 
stwo. 


Dalszy ciąg. 
— Niech pan natychmiast zatele- 
fonuje do nadkomi Olmańskiego 
—jwzerwał Wifga milczenie — a za- 
nim przyjedzie naczelnik, należy tego 
człowieka przenieść do mieszkania. 
Tyle było sugestywnej siły w gło- 
sie Wirgi, iż tunkcjonarjusze policji 
podporządkowali się jego rozkazom. 
Wkrótce urząd śledczy powiado- 
miono o wypadku, a Mirkowskiego 
przeniesiono do mieszkania dozorcy. 
o W ciągu kilkunastu minut na nli- 
cę Zawadzką przybył nadkomisarz Ol- 
i mański i 

Bardzo serdecznie powitał Leszka 
Wirgę, jak również inspektora Chemi- 
 nmeause, mówiąc: Dziękuję za okazaną 
ale mam jednak do panów 
, iż nie wtajemniczyliście mnie 
ej w całą tą sprawę. 


Drogi n su — rozpoczął 
ale nadkomisarz Olmański nie 
il dokończyć. 
e Leszka z prawdziwą sa- 
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META 


Powieść na ile niesamowitych przeżyć pozagrobowych,. 


Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 


godach, ale przedewszystkiem chciał- | 


bym zobaczyć tego zbrodniarza. 

Wszyscy trzej ndali się do miesz- 
kania dozorcy. 

Na widok Mirkowskiego, koło któ- 
rego krzątał się zawezwany przez Wir- 
gę lekarz, zdziwienie odmalowało się 
na obliczu naczelnika urzędu śledcze- 
go. 


— Ogromne podobieństwo ale to | 


nie jest on — powiedział. 


U trumny ukochanej. 


Przywiezione przez Grądzkiego cia- 
ło Ani tego samego jeszcze wieczoru 
zostało złożone do trumny. 

W obszernym salonie w pałacyku 
Boeltichów ustawiono, katatalk, na któ- 
rym spoczęła trmmna ze zwłokami. 

Szybko wśród znajomych  Boelti- 


lc: ZAK b wież Aż 
na ha Ble podj] ehów rozeszła się wieść o tragicznej 


śmierci Ami, ta też wiele osób przy- 
było do domu żałoby, aby złożyć kon- 
dolencje Grot-Grotczyńskiej. 

Stara ciotka Ami, z zaczerwienio- 
nemi od płaczu oczyma, ocierając chu- 
steczką, spływające po jej policzkach 
łzy, opowiadała bolejącym głosem o 
strasznym zgonie swojej siostrzenicy, 
wedle wersji jaką wykoncypował sobie 
Grądzki. 

Koło godziny jedenastej w pałacy- 
ku Boeltichów zapanowała cisza — 
Wszyscy już odjechali, pozostał jedy- 
nie Grądzki, który oświadczył katego- 
ryeznie Grot-Grotczyńskiej, iż spędzi 
noe przy zwłokach. 

Grot-Grotczyńska widząc jego wiel- 


ką boleść mie sprzeciwiała się temu 
żądaniu. 

— Niech pan zostanie — oswiad- 
czyła mu — wiem, że starał się pan 


Anię uwolnić. Inaczej się jednak sta- 
ło. Wola Boża, mnsimy się z nią 
pogodzić. 

Odchodząc z salonu podała na po- 
żegnanie rękę Grądzkiemu i kiedy ca- 
łował jej suche palee, musnęła zimne-. 
mi wargami jego czoło. 

—- Nie rozpaczaj! — powiedziała 
— czas przyniesie zapomnienie, — 
Westchnęła i wyszła z pokoju. 

Grądzki pozostał sam. Usiadł na 
kanapie, uprzednio zgasiwszy część 
światła elektrycznego, tak że wielki 
salon oświetlony był jedynie jedną 
niewielką lampką elektryczną oraz 
świecami  okalającemi katafalk. — 
Panował przeto w pokoju półmrok, co 
wraz z ciszą, jaka zaległa dookoła 
wplywała bardzo denerwująco na Grądz- 


} 


Zamiast odpowiedzi Wirga podszedł | 
do Mirkowskiego, ująi go za włosy i | 
zanim lekarz zdążył zaprotestować | 
szarpnął silnie i w podniesionej do gó- 
ry ręce wszyscy spostrzegli siwą pe- 
rukę. 


— Teraz roznmiem dlaczego nie 
został ujęty przez moich wywiadow- 
ców— mruknął pod nosem nadkomisarz 
Olmański. 


Nigdy w swojem życiu nie prze- 
bywał w jednym pokoju sam na sam 
z nieboszczykiem i chociaż w traum- 
nie stojącej ni*opodal spoczywały zwło- 
ki jego ukochanej, odczuwał jednakże 
pewien niepokój, którego źródła nie 
umiał sobie wytłumaczyć. 

— Qzyżbym się jej lękał? — roz- 
ważał, myśląc o Ani. 

Spojrzał w kierunku niskiego ka- 
tafalku, na którym stała tramna. Po 
przez zieleń widział dokładnie uko- 
chaną głowę -spoczywającą wysoko na 
białej kapie oraz palce, złożonych na 
piersiach rąk. 

— Nie ustanę w poszukiwaniach, 
dopóki nie dostanę w swoje ręce tego 
łotra — ślubował w duchn, nie wie- 
dząć o tem, że herszt „Trójkąta“ 
znajduje się w spitąlu a obok łóżka 
jego wystawiono posterunek połicyjny— 
krwawo mu odpłacę za twoją mękę. 

Zazgrzytał zębami i nagle zadiżał. 
Z przerażeniem w oczach nie spnszczał 
wzroku z zastygłych rysów twarzy, 
spoczywającej w trumnie ofiary zbrod- 
niarzy. Zdawało mu się bowiem, że 
odezał lekki skurcz warg Ani. 

— To niemożliwe — perswadował 
sobie w dnrhu — Ania nie żyje i 
żadna sila lndzka mi jej nie przy- 
wróci. 3 

Zimny dreszcz wstrząsnął jego cia- 
łem. Teraz widział wyraźnie, że usta 
Ani poruszyły się szybko. 

W pierwszej chwili zamierzał u- 
ciec z salonu, ale zastanowi! sie bły- 
skawicznie: 

— Wszak to jest jego umiłowana 
Ania, więc czegóż się lęka? 

Podniósł się z kanapy i wstrzy- 
mując oddech, z biciem serca podcho- 
dził do zmarłej. 

Rysy twarzy Ani. pozostały nie- 
zmienione. Rozchylił zieleń i ręka je- 
go spoczęła na krawędzi wieka. 

— Jak ona jednak ładnie po 
śmierci wygląda — myślał — każdy 
móziby przysięgnąć, iż jest to sen. — 


o pz z Z Z W Z 


Nawet cera jest zupełnie naturalna. 

Rzeczywiście, Grądzki miał rację, 
Doniedawna żółtawo-sine oblicze stra. 
ciło swoją trupią barwę i przy blasku 
świec przybrało naturalny wygląd. Z 
pod lekko rozchylonych warg błyska- 
ły białe zęby, a rysy straciły szty- 
wność zmarłych i przybrały miękkość 
właściwą jedynie. dla ludzi żywych. 

Zdawało się, że Ania za chwilę 
powstanie z trumny, w której znala- 
zła się przez jakąś mrakabryczną o- 
myłkę. 

— To była gra światła — ror 
ważał — patrząc na migotliwy pło- 
mień świec, który rzucał drżące. od- 
błyski na twarz zmarłej — a mnie 
się wydało, że ona ożyła — westchnął 
i zpowrotem usiadł na kanapie, zagłę- 
biając się wygodnie w miękkiem ù- 
parciu. 

Czuł się ogromnie zmęczony fizy- 
eznie. jik również i wyczerpany ner- 
wowo, W eiągu tych niewielu dni, 
dzielących go od porwania przez zbró- 
dniczą szajkę Boeltichówny, przeszedł 
cate piekło. 

„ Nie spał, nie jadł, tylko wciąż 
myślał nad sposobami ratnakn. 

Zgrzytał -ze złości zębami naj 
wspomnienie, iż Ania znajduje się w 
rękach „czarnego maga“, którego roz- 
pustne praktyki były mu dobrze zná- 
ne. W bezsilnej wściekłości wyłamy- 
wał palce u rąk, zdając sobie dobrze 
z tego sprawę na co jest narażona 
jego ukochana. 

Kiedy dowiedział się w „Klubie 
Damy Kierowej*, że w piątek Ania 
ma być przewieziona do pałacyku przy 
Szosie Pabjanickiej, radość jego była 
ogromna. Ale już następnego dnia 
wślizgnęła się “do mózgu jego myśl, 
która żarła serce, targała nerwami i 
poiła goryczą. 

— Czy rozpustny herszt „Trójką- 
ta" uszanuje dziewiczą cześć jego T- 
kochanej? — zagryzł usta do krwi, 
kiedy się nad tem zastanawiał, Nie 
też więc dziwnego, że tragiczna śmierć 
Ani wpłynęła na niego ogromnie i 
czuł się dzisiaj zdruzgotany tak na 
ciele jak i ña duszy. 

Ud dwóch nocy nie zmrużył n3- 
wet oczu, to też śpiący był bardzo ! 
otwierając z trudem spadające co chwi- 
la powieki, sam przed sobą wstydził 
się swojej słabości. Wreszcie znnże- 
nie pokonało jego wolę. 


Dalszy ciąg nastąpi. 


Nr. 61. 


P. E. Łopuszański 
dyrektorem Kasy Ghorych. 


Jak się dowiadujemy — na sta- 
nowisko dyrektora łódzkiej Kasy Cho- 
rych powołany został p. E genjusz 
Łopuszański, zaś zastępcami dyrektora 
są pp- Samborski i Szuster. (ag) 


EA . . 

Właściciele domów, 
obniżający komorne 
zwracają się do magistratu o obni- 
żanie podatków. 

Do magistrata, wydziału podatkowe- 
go, zwracają się właściciele domów, któ- 
rzy obniżyli lokatorom komorne, z proś- 
bs o obniżenie równocześnie podatku od 
zierachomości wobec  zmniejszonych 
wpływów z komornego, 

Magistrat w wypadkach takich nie 
zniża podatka, nwzżująe że „prezent“ go- 
spodarzy nie obowiązuje magistratu. 

Wobec powyższego właściciele do- 
mów mogą wystąpić o przysłanie komisji 
szacunkowej, która dane mieszkanie je- 
szcze Taz oczacnje i jeśli oszacowała je 
na niższą sumę, niź dotychczasowe ko- 
morne, to na podstawie tego szacunku 
obniża się dopiero podatek od nieracho- 
mości w tym samym stosunku i gospo- 
darz niedopłaca do obuiżenia komoruego 

(b) 


Odłożenie jubileuszu 25-lecia 
p. Marji Biskupskiej. 

Z powodu nagłej choroby Jubilatki 
p. Marji B skupskiej, jubileusz 25-lecia 
pracy artystycznej zostaje odłożony na 
początek kwietnia. 

Ścisły termin uroczystości będzie po- 
dany w komunikatach. 


Nie wypoczynkowy 
a leczniczy. ' 

Urząd wojewódzki otrzymał zarządze- 
nie ministerstwa pracy i opieki społecz- 
nej w sprawie kolonji letnich dla dzieci 
me rok beżąty. 

W myśl tego zarządzenia w r. b. kò- 
lonje letnie mają mieć charakter nie wy- 
poczynkówy a leczniczy. 

Na każdej kolonji dzieci mają być 
poddaną leczeniu ladywidąslaemu. Zarzą- 
dzenie to obowiązuja zarówno magistrat 
Kasę Chorych jak i towarzystwa prywa- 
tne kolonji letnich dia dzieci. (b) 


Angielska „Filantropja”. 


W tych dniach gmina żydowska w 
Łodzi otrzymała od dobraczynnych to- 
warzystw żydowskich w Londynie kilka 
wielkich paczek z odzieżą, przeznaczo* 
nych dla najbiedniejszej ludności ży- 
dowskiej w Łodzi. 


W dniu wczorajszym nastąpiło ode*: 


branie tych pak z kolei i uroczyste o- 
tworzenie ich. Wielkie było zdumienie 
członków gminy, gdy po rozpakowaniu 
pak okazało się, iż zawierają one stare, 
bezwartościowe szmaty, z których nie 
będzie żadnego poż: tku Wartość tych 
„darów“ angielskich nie pokrywa nawet 
kosztów przewiezienia pak z dworca ko 
lejowego do lokalu gminy żydowskiej 
w Łodzi. (ag) 


Bezrobocie w woje- 


wództwie łódzkiem. 


Stan bezrobocia w tygodniu od 6 
do 13.2 przedst wiał się na terenie wo- 
jewództwa łódzkiego następująco: Łódź 
miasto zasiłki ustawowe pobierało 26901 
osób, remanent poszukujących pracy w 
PUPP, — 37,176, w porównaniu z ty- 
godniem poprzednim mniej o 96. Łódź 
okręg: zasiłki ustawowe 8861, poszuku- 
jący pracy w PUPP. — 9718, mniej o 
45. W Piotrkowie pobierało zasiłki u- 
stawowe 3057, poszukiwało pracy w 
PUPP. 3633, więcej o 65. (ag) 


Zniżki w Krynicy 
dia urzędników. 


Państwowy zakład zdrojowy w Kry” 
nicy udzi: la przez marzec dla urzędni- 
ków państwowych i wojskowych z ro- 
dzinami 50 proc. zniżki na kąpiele i 
mieszkania w Domu Zdrojowym. 
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Aresztowanie dr. Sztarkera. 


Aferzysta czy... kleptoman. 


Ojciec dr. Sztarkera o jego wyczynach studenckich i innych. 


Niedawno donosiliśmy o aferze, 
zakrojonej na większą skalę, a doko- 
nanej przez lekarza wenerologa, dr. 
Maurycego Sztarkera. 

Dr. Sztarker poza skromną swą 
praktyka, którą rozpoczął na terenie 
m. Łodzi z dniem 12 maja r. ub., 
rozwinął swą właściwą działalność, a 
mianowicie rozpoczał polowanie za po- 
sażnemi pannami, wdowami i rozwód- 
kami, od których, pod pozorem ożen- 
ku, wyłudzał pokaźne sumy na poczet 
przyszłego posagu. 

W ten sposób ma terenie naszego 
miasta zostało naciągniętych 6 rodzin, 
przyczem z panną B. przybyłą do 
Łodzi ze Słupcy, a czasowo znmiesz- 
kałą przy ul. Śródmiejskiej 56, dr. 
Sztarker oficjalnie zaręczył się i na 
poczet przyszłego posagu pobrał od 
rodziny panny 1200 dolarów, które 
rzekomo zużył na urządzenie gabinetu 
i mieszkania. 


Radjowe i futrzane kom- 
binacje. 


W. międzyczasie jednak tdr. Sztar- 

ker unikać począł dom panny B. czy- 
niąc równocześnie zabiegi 0 pozyska- 
nie względów córki państwa dr. K., 
gdzie również zdołał „pożyczyć* 600 
dolarów. 
A Niezależnie od tego, specjalną ma- 
nję dr Sztarkera było „naciąganie“ 
różnych osób, zakupywanie aparatów 
radjowych, instramentów  chirurgicz- 
nych, książek, mebli, futer itd. na 
weksle, których nigdy nie miał za- 
mieru wykupić, zaś nabyte przedmio- 
ty dr. Sztarker 4 reguły oddawał za 
połowę eeny. 

Naskutek poczynionych przez nas 
rewelacyj o niezwykłych poczynuńiach 
lekarzą-oszusta, który ulotnił się, w 
końcu styczcia r. b. z Łodzi, aferzy- 
sta przybył do Łodzi w dnim 11 ub. 
m. Szumnie zapowiedział pociągnię- 
cie do odpowiedzialności karnej auto- 
rów „oszczerszych"* artykułów, a 
nadto  wyjaśńił, że ma wprawdzie 
długi na terenie Łodzi, wynosząca oko0- 
ło 30.000 zł, ale jednak nie popełnił 
żadnego przestępstwa. 

Tymczasem poszkodowani, a w 
pierwszym rzędzie panna B. poczęli 
wnosić skargi zarówno do urzędu pro- 
kuratorskiego, władz śledczych, jak 
Izby lekarskiej. 

Wobec tych skarg rozpoczęto mo- 
zolne dochodzenie, które napotykało 
na coraz to inne trudności, albowiem 
nie wszystkie ofiary chcisły ujaw- 
niać swe protensje do władz śledczych 
przeciw dr. Sztarkerowi, licząc się z 
tem, iż jako lekarz praktykujący 
w krótkim czasie zwrócifim pożyczki i 
należności. 

Dr. Sztarker, wobec prowadzonych 
przeciw niemu dochodzeń, co pewien 
czas odwiedzeł poszczególnych wierzy- 
cieli prosząc o nieprzyłączanie się do 
skargi wniesionej do urzędu prokura- 
torskiego, kusząc wierzycieli, obietnj- 
cami zwrócenia należności. 

Władze śledcze jednak za wszelką 
cenę postanowiły wyświetlić całą ufe- 
rę, która początek swój bierze jeszcze 
z cząsów studenckich dr. Sztarkera 
t. j}. Wrocławia. 


Wszędzie żenił się. 

W tym celu poczęto badać działal- 
ność dr. Sztarkera, który zamieszkiwał 
w Wrocławiu, Berlinie, Strasburgu, 
Pozvaniu, Kaliszu, Krakowie, Warsza- 
wie i wielu innych miastach, gdzie 
stwierdzono, że był dwukrotuie żona- 
ty i że po żona jego, Z którą 
rozwiódł się. zamieszkuje w Berlinie, 
druga zaś, Elwira Sztarker, zamiesz-- 
kuje w Poznaniu, z którą nie otrzy- 
mał rozwodu i prowadzi obecnie do- 
piero postępowanie rozwodowe; spra- 
wa ta Spoczywa w rękach jednego z 


najbardziej popularnych adwokatów 
łódzkkich. 
Materjał, zebranf przez wła- 


dze śledcze, jest dość obfity i naskutek 
tego w dniu wczorajszym “wezwano 


do urzędu śledczego dr. Sztarkera, 
którego poddano szczegółowym bada- 
niom. 

Dr. Sztarker starał się odsunąć od 
siebie zarzuty i wskazywał li tylko 
na nięetyczną stronę swego postępo- 
wania. 

Władze śledcze, postanowiły jed- 
nak „ptaszka* nie wypuszczać z urzę- 
du i po porozumieniu się Z prokura- 
torem przy sądzie okręgowym w Ło- 
dzi, dr. Markowskim, któremu przed- 
stawiły całokształt śledztwa, a który 
wydał nakaz aresztowania, Sztarkera 
aresztowano. 


Likier i wódki na zarę- 
czyny. 


Dr. Sztarker został osadzony w 
areszcie do czasu przeprowadzenia 
wstępnego dochodzenia. 

Jak zdoałaliśmy ustalić, szereg osób 
zgłosiło już swe pretensje do władz 
śledczych przeciw dr. Starkerowi, a 
między innemi zgłosił pretensje p. 
Haselberg, który naciągnięty został 
przez dr. Sztarkera na pewną sumę, 
należną za dostarczone wino i likiery 
na rzekomy ślub. 

Dr. Sztarker oznajmił p Heselber- 
gowi, że w krótkim czasie żeni się i 
oświadczył gotowość zakupienia wina 
i likierów. 

Haselberg posiadając brata we Wło- 
cławku, właściciela handlu win, po- 
stanowił sprowadzić stamtąd wino, za 
które miał otrzymać należność następ- 
mego dnia, 

Dopiero po kilkudniowych kołata- 
niach otrzymał weksel, który dr. Sztar- 
ker nie wykupił. Tymczasem dr. Sztar- 
ker sam Spożył wino, a zapytany w 
kwestji ślubu przez p. Haselberga, 0o- 
świadczył, że wstrzymuje się z zawar- 
ciem małżeństwa, albowiem trwają tar- 
gi o wysokość posagu. 

Dalej dowiadujemy się, że dr. Sztar- 
ker, po wyjeździe w styczciu r. b. z 
Łodzi, udał się de Warszawy, gdzie 
pierwotnie zamieszkiwał przy ulicy 
Próżnej, a następnie zapoznał się z 
wdową, która zajmowała mieszkanie 
przy ulicy Wolskiej 38. 

Jak nas informują, dr. Sztarker w 
swych poczynaniach był jednak obli- 
czalny, albowiem po wyjeździe z Łodzi, 
chcąc zatrzeć za sobą wszelkie ślady, 
starał się Zapoznać nową ofiarę aby 
pod pozorem ożenku pabrać odpowie- 
dnią kwotę, któraby posłużyła mu na 
częściowe pokrycie długów i zaciągnię- 
tych „pożyczek* posugowych. _ 

Tymczasam roóztropna i niezbyt hoj- 
na wdowa pani G. zamieszkała przy 
ulicy Wolskiej 58, dała zaledwie 1000 
zł. a conto posagu. Pieniądze te je- 
dnak nie poszły na pokrycie dłagów, 
a natomiast obrócone zostały na bu- 
dynki. 

Charakterystyczną jest rzeczą, że 
w  póczynaniach dr. Sztarkera brał 
również udział ojciee jego, Natan Sztar: 
ker, obrońca sądowy zamieszkały w 
Radomiu. 

Czy ojciec dr. Sztarkera wiedział o 
jego badażyciach, niezawodnie ustali 
dochodzenie. 

Ojciec dr. Sztarkera oświadczył, że 
syn jego Mieczysław (Manrycy) jest 
chorobliwym maojakiem na punkcie 
pożyczania i zaciągania długów, któ- 
rych z reguły pie zwracał 

Natan Sztarker zaznaczył przytem, 
że dr. Sztarker od wczesnej młodości 
zaciągał długi, albowiem lubił się ba- 
wić i przepuszczał znaczne Sumy ną 
hulanki. 

Czasy studenckie syna jego rów- 
nież dały się we znaki Natanowi Setąr- 
kerowi, albowiem syn jego jako stu- 
dent zapoznał się z pewną dziewczyną 
we Wrocławiu, rezultatem czego było 
dziecko, za które następnie zmuszony 
był płacić dość pokaźne alimenta. 

Według dotychczasowych obliczeń 
dr. Sztarzer jest tłużny poszezególnym 
osobem porad 200,000 złotych i zaj- 
mującą jest rzeczą, na jakie właściwie 
cele zużył te sumy, gdyż w samej je- 
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dynie Łodzi, jak to oświadczył, jest 
winien ponad 30 tys. złotych. 

Należy zaznaczyć, że poza zacią- 
gniętemi długami dr. Sztarker pobie- 
rał jako wenerolog większe honorarja 
od pacjentów, którym równocześnie pod- 
suwał weksle do podżyrowania, a któ- 
re tą następnie przez „grzecznościo- 
wych“ żyrantów były wykupywane. 


Kuracja przeciw 


łysieniu. 


O etyce dr. Sztarkera świadczy i 
ten fakt, że jednemu z mieszkańców 
naszego miasta, znanemu przemysłow- 
cowi wmówił, iż w ciągu krótkiego 
czasu jest w stanie spowodować przy 
pomocy zastrzyków porost włósów i 
za cztery takie cudowne wizyty pobrał 
600 złotych. 

Kuracja ta jednak nie poskutkowa- 
łą i pacjent przemysłowiec w dalszym 
ciągu swieci łysiną choć wydał 600 
zł. na kurację. 

W związku z aresztowaniem dr. 
Sztarkera odbędzie.się zebr mie w Zw. 
Lekarzy, który niezawodnie wystąpi 
do Izby Lekarskiej o zawieszenie do 
ezasu rozprawy sądowej dr. Sztarke- 
ra w czyBnościach lekarza. 

Równocześnie z chwilą ogłoszenia 
wyroku skazującego, lekarzowi afe- 
rzyście odebrany zostanie prawdopode- 
bnie dyplom, 

Niezawodnie dzień dzisiejszy i jū- 
trzejszy przyniosą nowe sensacyjne 
szczególy z działalności dr. Sztarkera, 
albowiem poszkodowani z chwilą jego 
aresztowania, sami zwrócą się do władz 
śledczych, ze wskazaniem poszczegól 
nych wypadków różnego rodzaju prze- 
stępstw dr Sztarkera. 
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Nówy oddział szpitalny 
dla chorych na płonicę. 

W związku pewnem wzmożeniem ilo= 
ści przysadków zachorowań na płonicę 
— uruchomióny został w miejskim szpi= 
talu powszechnym w Radogoszczu nowy 
oddział na 40 łóżek dla chorych na pło= 
nicę. T 

Uruchomienie tego oddziału umożli- 
wi izolację szpitalną chorych na płonicę 
i tem samem przyczyni się do inten= 
sywniejszego zwalczania tej epiderji. 


Debaty nad ceną wieprzo- 
winy. 

Sprawa wprowadzenia podwyżki cen 
mięsa wieprzowego i jego przetworów 
nie została, jak już donosiliśmy, na a= 
statniem posiedżeniu komisji cenn kowej 
zadecydowana z tej racji, iż kalkulacja 
cen artykułów mięsnych, p vios 
komisji przez rzeźników, winną uzyskać 
zatwi rdzenie łódzkiego magistratu. — 

Jak się dowiadujemy — kalki 
ta rozpatrywana będzie na czwartkowem 
posiedzeniu magistratu, wobec cz”go 
posiedzenie komisji,cennikowej zwołane 
będzie na sobotę, dnia 5 marca rb. (ag) 


Drobre kupiectwo- o znie- 


sienie świadczeń socjalnych. 


Stowarzyszenia drobnych kupców 
łódzkich wszczęły ostatnio starania w 
władz centralnych w Warszawie, =; 
znieść świadczenia socjalne dla tyc 
przedsiębiorstw handlowych, w których 
liczba zatrudnionych pracowników nię 
przekracza 4 osób. 

Organizacje te zwracają że 
wiadczenia na rzecz Kasy Chorych itp. 
w obecnej ciężkiej sytuacji handlu a» 
się nadmiernym ciężarem, któ ego drob- 
ni kupcy nie są w stanie ponieść. (ag) 


Nagły zgon przy pracy. 
(a) W fabryce „Leszno* (Leszna 
zmarł nagle przy pracy 54-letni K. Flor- 
czak (Dolna 34), Lekarz stwierdził zgon 
z powodu ataku sercowego. "= 


Oszczędności 


Do Warsza echała delegacja 
sejmiku RÓG talkie das an 


wencji w ministerstwie robót publicz- 
nych w sprawie naprawy dróg w powie- 
cie łódzkim. 


Delegacię przyjął dyrektor departa- 
mentu p. Nestorowicz, któremu delega- 
cja przedstawiła fatalny stan dróg w po- 
wiecie, niszczonych przez przemysł łódz- 
ki, który często transportuje towary i 
surowce autobusami. 


- Delegacja wskazała, że na budżet 


sejmiku, wynoszący miljon złotych, 62 
proc. kosztują drogi iże dla uporządko- 


~ (a) W wielu wypadkach ubezpiecze- 
ni w Zakładzie Ubezpieczeń Pracowni- 
ków Umysłowych zgłaszają swe preten- 

z pewnym opóźnieniem, skutkiem 
czego odprawa jest im odmówiona z ra- 
cji przedawnienia roszczeń, choć zasad- 
niczo prawo do tej odprawy przysługi- 

o im. 

Jak nas informują, w myśl ostatnich 
orzeczeń Sądu Najwyższego tudziez sta- 
tutu ZUPU roszczenia ubezpieczonego 
do ZUPU przedawnizją się, o ile chodzi 
e zasiłek z braku pracy, po 6 miesią- 
cach poczynając od chwili powstania 
uprawn'enia do tego świadczenie. 

. Roszczenia o odprawę przedawniają 
się po upływie 1 roku, zaś roszczenie 
o rentę po upływie 5 lat, przyczem 
każdorazowo bieg przedawnienia wstrzy- 
many jest z chwilą zgłoszenia pretensyj 
przez zainteresowanego. 


(a) We wsi Huta Zborowe, powiatu 
wieluńskiego, miał miejsce wypadek 
potwornego aktu zemsty ze Strony 
chłopów ' a włóczędze-żebraku. 

Józef Niepsój, bozdowny włóczęga 
żebrak, między innemi zaszedł do za- 
grody wieśaraka Stanisława Myślń- 
skiego, prosząc o zezwuleuie na prze- 
nocowanie w stodole. 

Myśliński kategorycznie odmówił. 
Wobec tego Niepsuj sam, bez zezwo- 
lenia, zakradł się do stodoły i ułożył 
się w słomie, Nieszczęście chciało. 


misji finans. - budżetowej. 


Dziś, wtorek, dnia 1 marca rb. o 
todziiie 19 i pół, odbędziś się posie- 
snie radzieckiej komisji! finansowo- 


/_ Ma porządku dziennym obrad znaj- 
Auja się m. in. następujące sprawy: 
enia magistratowi prowizorjum 
towego na miesiąc kwiecień 1932 
r. pobory na rzeczm Łodzi podatku 
wojskowego oraz taryfy opłat za czyn- 

i pod a przez 
oddział pomiarów. 


Choroby zakaźne w Łodzi. 


"W ciągu tygodnia od 22 do 28-go 
. o r. b. włącznie zgłoszono do wy- 
T zdrowotności publicznej następu= 
jące przypadki zachorowań na choroby 


Dur 


" 


brzuszny 7 przypadków (w ty- 
poprzednim 9 przypadków), ¿dur 
sty 1 przypedek, błonica 37 [przy- 
(30), płonica 14 przypadków (15), 
147 przypadków (120), róża5 przy” 
ów (5), krztusiec 5L przypadków 
czka połogowa 5 przypad- 


I 
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Nieludzki czyn „gościnnych* gospodarzy. 
Żebrak z polumanemi żebrami i aresztowani 
„ wieśniacy. 


Posiedzenie radzieckiej ko-| Koncert Mikołaja Orłowa. 


artystów „Bindy* i „Morskiego Oka* 


wania tych dróg potrzeha w ciągu 15 
lat około 15 miljonów złotych. 

W konkluzji delegacja prosiła o wy- 
płacenie przyznanej dotacji w sumie 100 
tysięcy złotych na konserwację dróg po- 
w atowych. 

W odpowiedzi p. dyrektor Nestóro- 
wicz wyjaśnił, że dotacji tej minister- 
stwo nie będzie: mogło ani w roku bie- 
żącym, ani przyszłym i że jeśli w roku 
bieżącym przeznaczono na drogi 30 mil- 
jonów, to w roku przyszłym tylko 300 
tys. i powiat łódzki nic otrzymać nie 
będzie mógł wobec zarządzonych osz- 
czędności. (b) 


- Roszczenia Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych? 


- Kwestja przedawnienia roszczeń pracowniczych i pretensji zakładu. 


Roszczenia ZUPU do płatników skła” 
dek w odniesieniu do przymusowego 
ściągania składek  ubezpieczeniowych, 
przedawnia się po 3 latach i to od dnia 
płatności poszczególnej składki. 

razie dokonania nieprawidłowego 
zgłoszen a lub wyjaśnienia, wreszcie za- 
niechania 7gło zenia wogóle, skutkiem 
których ZUPU nie wiedział o przysłu- 
tujących mu  nalóżnościach — termin 
przedawnienia wynosi 5 lat. 

Każda czynność, zmierzająca do usta- 
lenia obowiązku ubezpitczenia lub do 
ściągnięcia składek przerywa przedaw- 
nienie, o ile pracodawca został o niej 
powiadomiony. 

Ponadto przedawnienie ulega przer- 
wie względnie wstrzymaniu, w wypad- 
kach, przewidzianych w ustawie postę- 
powania cywilnego. 


ZE Ez NA 


że wypatrzył go tam syn Myślińskie- 
go, Kazimierz, który zawiadomił ojca 
i wspólnie udali się z drążkami drew- 
niaaemi, śpiącego żębraka Sstłukli do 
nieprzytomności, poczem wyrzucili na 
drogę. 

Okaleczonego włóczęgę, z połama- 
nemi żebrami, znaleziono na drodze i 
powiadómiono policję,  Wdrożeno do- 
chodzenie, w wyniku którego obu 
Myślińskich aresztowano i osadzono 
w wiązieiu. Niepsuja odwieziono do 
szpitala w stanie ciężkim. 


e OW R W ZZA REA 


Najsubtelniejsze brzmienie, perlista 
techuika, piękne frazowanie, nawet i ta 
idealae warunki zewnętrznej gry Miko- 
laja Orłowa bledug przed głębią treści 
wewuętrzuej jego gry. 

Genjalvy ten artysta grać będzie w 
sali Fuharmoaji w czwartek, dnia 3 go 
marca o godz. 8.30 wiecz. i wykona bo- 
gaty program, złożony 7 utworów Franc- 
ka, Scarlatiego, Schumanna, Debussy'ego 
Szymanowskiego, Prokofjewa i Chopina. 


Igo Sym przyjeżdża do 
Lodzi. 


Jeden z oajulubieńszych aktorów fil- 
mowych i teatralnych, [go Bym, odbywa 
obecnie po różnych krajach Europy to- 
urnee artystyczne, zdobywając wszędzie 
niebywałe sukcesy. 

Do Łodzi przyjeżdża we wtorek dnia 
1 marca w otoczeniu najwybitniejszych 
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(stanisława Nowicka, Józef Orwid, Józef 
Wojcieszko i Piotr Czyżewski) i na sce- 
nie Filharmonji zaprezentuje się publicz- 
ności łódzkiej. 

Któż bowiem nie pragnie ujrzeć naj- 
pięsniejszego amanta filmowego, cieszą- 
cego się światową sławą Żywego i prè- 
wdziwego. posłuchać jego czarującego 
głosu, świetnych piosenek, wesołych do- 
wcięów, monologów, Skrtczów i £. t. e. 

Bilety na wieczór humoru i piosenki 
Jgo Syma (wtorek, dnia 1 marca) są roz- 
chwytywane. 


— 


-DZIENNIK ŁODZKI* 


w dziedzinie konserwacji dróg 
Wstrzymanie dotacyj ministerjalnych. 


141.82. i 


nuci 
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Rejestracja ną zapomogę 
doraźną 


za miesiąc luty r. b. 


Magistrat m. Łodzi — Urząd Zasiłko- 
wy dla Bezrobotnych — podaje do wia- 
iiomości osób zainteresowanych, że dnia 
1-go marca 1932 r. rozpocznie się reje- 
stracja na państwową zapomogą dorażuą 
za miesiąc marzec 1932 r. dla bezrobot- 
nych którzy otrzymali zapomogę daraźną 
za miesiąc luty 1932 r. z kasy Urzędu 
Zasiłkowego dla Bezrobotnych oraz którzy 
wyczerpali wszystkie raty zasiłku usta- 
wowego z Funduszu Bezrobocja w mie- 
siącu lutym rb., a zemieszkują na terenie 
gminy m. Łodzi. 

Samotni prawa do zapomogi doraźnej 
nie mają. 

Również nie mają prawa do zapomogi 
bezrobotui, w których rodzinie, pOzosta- 
jącej we wspólnem gospodarstwie domo- 
wem chOć jeden członek pracuje lub po- 
siada inne źródła dochodów, równe lub 
przewyższające ew. zanomogę 

Rejestracja odbywa się będzie w lo- 
kalu Urzędu Zasiłzowego dla Bezrobot- 
nych przy ul. Żeromskiego Nr. 44 w go- 
dzinach od 8-ej do 14-ej, według nastę- 
pująceg. porządku: 

Wtorek, dnia 1 marca rb., litery: A, 
B, C, D, E, F, G. 


Sroda, dnia 2 marea rb., litøry: H 
Czwartek, dnia 3 marca rb., litery; 
LS £, M, N, O, P- 

Piątek, dwa 4 marca r. b, litery: 
R, S, T, U. 

2% dnia 5 marca rb., litery: W, 
Z, Ź. 

s Bezrobotny, zgłaszający się da 'reje- 
stracji, pownini okazać: 

1) dowód osobisty, wzgiędnie inue u- 
rzędow e zaświadczenie tożsamości, 

2) legitymację P.U.P.P stwierdzającą 
fakt zgłaszania się do kontroli stałej cp- 
najmniej raz w ciągu ostatnich dwóch ty- 
godni. 

3) książkę ubezoieczeniową Kasy Cho- 
rych m. Łodzi oraz członków rodziny, 
wspólnie z nim zamieszkujących, będą- 
cych we wspólnem gospoilarstwie. 

4) zaświadczenie zakładn pracy, pod- 
legającego ustawie o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia o rozwigzaniu stosen- 
ka najmu, 

5) książkę obraehunkową swoją i 
całonków rodziny, wspólnie zamieszkuję- 
cych i będących we wspóloem gospodar- 
stwie. 


Wiadomości sportowe. 


Ł. K. S. 


— Skra 


Mecz hokejowy o mistrzostwo. 


W związku z unieważnieniem sze- 
regu meczów o mistrzostwo klasy B 
okręgu warszawskiego przez WZHL, 
dowiadujemy się, że obecnie me- 
cze te odbywają się w tempie przy- 
śpieszonem, by mogły być ro:egrane 
jeszcze w bieżącym sezonie spotkania 
o wejście do klasy A. 

Niedzielne mecze hokejowe w War- 
szawie wyjaśniły już Syiuacją 0 tyle, 
iż pierwsze miejsce w warszawskiej 
klasie B ma zapewnione Skra przed 
swym najgroźniejszym rywalem War- 
szawianką. Wobec tego mecz o tytuł 
mistrza klasy B odbędzie się już naj- 
prawdopodobniej w nadchodzącą nie- 
dzielę między Skrą a mistrzem Łodzi 
— ŁKS-em, w naszem mieście, zaś 
rewanż w przyszłą niedzielę w War- 
szawie. 


| Pal tylko gilzy > || | 
„LEGJONOWE* | 


wytwórni „ŚWIATOWID* 
ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel 134-86. 


Zwycięzca tych spotkań walczyć 
będzie o wejście do klasy A z ostat- ` 
nią drużyną tejże klasy — Marymou- 
tem. 


Sukcesy łodzian w mistrzo- 
stwach szermierczych = 
armii, 

W uzupełnieniu wczorajszych wiado- 
mości o finałowych walkach szermier- 
czych o mistrzostwo armji, dowiŁduje” 
my się, iż w szpadzie oficerów  Ż-ej 
klasy pierwsze miejsce zajął repre:en- 
tant Łodzi por. Saś, zaś w szabli pod- 
oficerów 2-ej klasy drugie miejsce zdo- 
był również łodzianin st. sierż. Rudnicki 
po wachm. Sniegockim. 


Nowy rekord światowy. 


W niedzielę został ustanowiony w 
Ameryce nowy rekord światowy w hali 
krytej na dystansie 1500 mtr. Ustanowił 
go niemiec Gyne Venske zamieszkały 
w Nowym Yorku w czasie 3:53,4. Re- 
kord na tym dystansie należał poprze- 
dnio do Nurmiego. 


CET ET CA LM I" CI OO OCZ a 
KRONIKA RADJOWA. 


Radjowe kwadranse literac- 
kie. 


Doir 2. 3. o godz; 20.55 spotkają się 
radjosłuchacze z fragmentem—, Kto zwy- 
cięży*. Książki Stauisława Wasylewskie- 
go p. t. „Na końsu języka”. W utworze 
tym autor porusza kwastję supremacji 
djalekiu w Polsce. Który zwycięży? Tru- 
dno jest to określić, gdyż język jest ży- 
wy a każdy z djalektów zachowuje swą 
autonomję. 

Dnia 4. 3. w przerwis koncerta sym- 
fonicznego z Filharmonii Warszawskiej o 
„Mowie pisanej* mówić będzie utalento- 
wana pisarka, Zofia N:łkowska, która 
zaznaczy w swym feljetonie, że podczas 
kiedy inne sztuki, jak plastyka i mazy- 
ka mają swe szkoły, gdzia wykłada się 
teorję i wypracowane przez stulecia pra- 
wa ich twórezości, literatara pozbawiona 
jest do tej pory właściwego warsztatu 
studjów. ; 


Odczyty w łódzkiej rozgło- 
śni P. R. 


_ Doia 2. 8, o godziniv 17.20 na temat 
„Nielogiczności językowych”, na które 


1». 


nie zwracamy dość często awagi, zabie- 
rze głos dr. Possenderfer ze Lwowa. 
Dnia 5. 3. o godz. 17.35 prof. Stani- 
sław Adamczewski w odczycie p.t, Sło- 
wo, jako element literackiego piękna”, 
zastanowi się nad tem, iż słowa są, jak- 
by komórkami żywego orgamizmu, jege 
krwią i mięśniami. Słowa twarzą indy- 
widualny styl, stanowiący różnicę zalek 
pisarskich i tworzą różnosodne epoki 
stylów na przestrzeni historji literatury. 


Dnia 4. 3. p. Stefaa Ludowicki o g- 
16 20 zaznajomi radjosłuchaczów z „Zy- 
ciem wyrasów*, które w języku ludz- 
kim podobnie jak-lutzie rodzą się i nmis- 
rają, nie są bynajmniej czemś martwem, 
bowiem język jest żywy. Jedne giną w 
pomroce wieków, okryte mgłą niepamięci 
—ivne Świeżo ułożone wzbogacają skarb 
językowy. 

Tegoź dnia o godz. 17.10 dr. Janas- 
ry Kołodziejczyk wyjaśni „Pochodzenie 
polskich nasw roślinnych*, w których 
tkwi duża doza poezji, niektóre naweł 
nazwy tak silnie przemawiają do czo- 
wieka, że je Spotrzegamy w perspekty- 
wie jukiejś myśli, idei, wspomnienia czy 
legendy 


- 


Kr. 61. 


i Dźwiękowy Kino-Teatr 
„Przedwiośnie” 


Żeromskiego. 74-76 
róg Kopernika 


ZIELONA Nr. 2/4. 
Początek seansów w dui pow- 
szednia o 4 po poł. w soboty, 
niedziele i święta o 12-ej w poł. 
Uprasza się o przybycie na wcze- 
śniejsze seanse. 


żenia do 


CHA 


Limanowskiego 86 


Ceny bezkonkurencyjne. 


ODEON 


arena ar zp 


od 2 zł. 75. 


Tanio 


Ramki do portretów 
(wielkości 27x34) 


Tylko w firmie „ERKO” 


ul. Kopernika Nr. 54 (Milsza). 


Duży wybór ram do obrazów, gzymsów 
firanek, ram owalnych i t. d. — — 


od 2 zł. 75 , Tanio. 


——— 


Ti io i i <> 


W roli głównej n ezrównana 
fascynująca gwiazda Francji 


Film, który zachwyca i oszałamia... 


PFPTOTETYTTTYPTTTTTTPPOTTTYYPY 


został otwarty Fabryczny skład 
kapeluszy męskich firmy 


=== Dobre i najmodniejsze fasony po zł. 15.—, 12.50, 9.—, 6.— = 
oraz skarpetki od 60 gr. Koszule męskie dzienne od zł. 5.— Koszule damskie 
dz'enne od zł. 240. 


Dźwiękowe Kino-Teatry 
Poraz pierwszy w Łodzi! 


ulabieniee publiczności Victor Mc Laglen, Edmund Love, Greta Nissen, 
L. Brendzel w wesołej komedji 


Faworyta Maharadży 


„DZIENNIK ŁODZKI* 1.111 82 


Od wtorku dnia 1 marca 


i dni następnych 


Największy przebój sezonu. Najnowsze arcydzieło Joe May'a p. t 


11-60 gr. Kupomy ulgowe po 75 


ANNABELA 


Nad program: Ciekawe aktualności i wesoła farsa. 


Początek seansow w dni powsz. © godz. £ p p. ] 
l gr. na wszystkie miejsca ważne wa wsżystkie dni z 


Od 1-g0 marca do dnia 7 I[[.1982 włącz. 

| Pierwszy raz w dzielnicy bałuckiej film, który ka- 
| żdy powinien zobaczyć, 

| Natehnione arcydzieło genjuszu ludzkiego 
| Cecila B: de M Ile'a, wielki film 
na tle życia Chrystusa Pana p. t. 


Król 


wspaniałe arcydzieło pełue 
stojące ua najwyższym szczeblu artyzmu i kunsztu. 
Jestto film, eo przemawia do naszej duszy, 
wyca, zniewala do wczucia się w 
odzwierciadlenia 


rezysera 


religijny osnuty 


Królów 


podniosłego nastroju, 
zach- 
szlachetnem dą- 
największego dramatu 
ludzkości. 


Widż oglądając film Król-Królów przechodzi, każde 
cierpienia wspólnie z Chrystusem. 
Następny program* „SYGNAŁ WŚRÓD BURZY* 


 KNETGKUECE KI EAE E OV TLE aV a a DTE a CT BE RDE a a a 
W sklepie galanteryjnym M. KOŁODZIEJSKI Andrzeja 3 


„LION” 


Ceny bezkonkurencyjne. 


tn SR 


KMN 


Malarz 


J. MIKUŁA, Łódź 


ul. Wólczańska Nr. 260. 


Wykonywa wszelkie roboty malarskie jak 
SZYLDY, ZNAKI, LITERY, DEKORACJE 
NA METALU, DRZEWIE, MURZE 
i TKANINACH. 
Wykonywa wszelkie roboty wchodzące 
w zakres malarstwa. 


MRwR RR MR 


bez Szewc z Warszawy 


Henryk K 
ul. Rzgowska Nr. 64 


p leca wykwi”tne i solidne 


BE OBUWIE "Zmq 
po cenach b. przystępnych. 


erber 


enryk 


peg Dojazd 4 i (l-stką. 


Pralnia Chemiczna i Farbiarnia 


F. Omencetter 


Zamenhofa 15, 
poleca Szanownej Klijenteli 


odświeżanie wszelkiego ro- 
dzaju garderoby. 
Wykonanie solidne. Ceny przystępne. 


Specjalność: FARBIA RSTWO. 


DR. MED. 


Edward Reicher 


choroby skórne i weneryczne 


Południowa nr. 28. 
Tel. 201-93. ” 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 3—8 w. 
w_ niedziele i święta 0d-9—1. 


Täh Dr. med, 
L . 


NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych. 


Nawrot 32. Tel. 21318 
przyjmuje od 5—10 rano i od 4—8 w. 
w niedz. i świąta od 9—12 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


<i> <> RP SÓD SAR 


Dypl. nauczyciel 
STENOGRAFJI 


udziela pojedyńczo lekcyj stenografji 

polskiej w tempie przyspieszonem wg. 

uproszczonego systemu prof. Korbla. 

Wiadomość, ul. Nowo-Zarzewska Nr. 46, 
m. 1. 


ul. 


© O O P+ 
(+, |osr Jej Ekscelencja Miłość = 
3 li w innych rolach ROGER TREVILLE, ANDRE LEFAUR, GRE- 
TA TEIMER iulvbiony — król komików paryskich PRINCE 


Następny program: Złodziej miłości. 
w niedziele I swięta o g. 2 p. p. ostatnie o gods. IU wiecz, Ueuy miejsc: 1—t.28, 1—w0 gr.. 


wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 
UWAGA: Passe-partout i bilety wolnego wejścia w niedziele i święta bezwzględnie nieważne. 


W roli głównej: urocza i niezrównana Jeannete Mac Donald męski Denis King i tajemniczy Warner Oland 
Film, który pobił rekord światowego powodzenia... 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 4-ej. w soboty, niedziele i święta © iż-ej, 


i Na pierwszy seans ceny m.ejsc znacznie zniżone! Sala należycie ogrzana i wentylowana. 


ARAI V REZ O EO PT O A ZO OE Z PT YI 
PPTETTETTETECNTYCETOPPTOPPTTEER 


Film, który każdy zobaczyć musi... 


La 


ORNIS Fabryka ; 
SSA a 
i ogrodzeń 
drucianych 


Plecionki, Tka- 
niny, Gazy mia- 
dziane do fii- 


trów, Rabitz do robót betonowych, siatki dla 
fabryk różnego gatunku wyrabia i poleca: 


Mateusz Mikołajczyk 


— Łódź, ul, Kilińskiego 167. 
Telefon 191-85, 


PodlewniaLUSTER 


Franciszka Turniaka 
Łódź, ul. Pabjanicka Nr. 1 


poleca lustra, trema i lustra wiszące 

oraz przyjmuje wszelkie obstalunki na 

wyroby lustrzane, podlewanie i przera- 
bianie starych luster. 


LUSTRA 


w wielkim wyborze poleca tabryka luster 


Oskar Kahlert 
Lódź, Wólczańska 109. 


Telefon 210-08. 


Do akt Nr. 141 1932 r. 


Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 13 go zamieszkały w Łodzi, przy 
ulicy. Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza że w dnia 
S marca 1932 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. ll-go Listopada 16 od- 
hędaie się sprzedaż z przztargu publicz- ` 
nego ruchomości, należących do Kino Tea- 
tru „Apoilo'i składających się z osiemset 
(800) krzeseł wiedtńskieht Aparat kine- 
matograficzny firmy Hrneman, fortepian 
krzyżowy czarny oszacowanych na sumę 
zł. 14.000, — 

Łódź, dnia 1 lutego 1982 r. 
Komornik s CHORZELSKI. 


Ślusarz-mechanik 


młody, energiczny poszukuje zajęcia na 
miejscu lub na wyjazd. — - Oferty de 
administracji „Dziennika Łódzkiego*. — 


R 2 4 
TES TE ATA 


7005 o CO 


KINO-TEATR 


RESURSA 


| ul, Kilińskiego 123 | 


| 


L= 


Do «kt Nr. 2316 1930 r.1 


Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 15-go zamieszkały w Łodzi, przy 
mlicy Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, źe w dniu 
9 marca 1932 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. Gdańskiej 66 odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości należących do f-my „Bracia H, 
i Ch. Rotberg* Hersza i Chila Rotberg 
i składających się z mebli, oszacowanych 
na sumę zł. 605. 

Łódź, dnia 24 lutego 1982 r. 
Komornik J. RZYMOWSKI. 


(Do akt Nr. E. 248 1981 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 15, zamieszkały w Łodzi, przy nl. 
Sienkiewicza 67 na zasadzie art. 1030 
U. P. O. ogłasza, że w dniu 10 marca 
1982 r. od god», 10 rauo w Łodzi przy 
alicy Piotrkowskiej Nr. 57, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego rucho- 
mości, należących do Markusa Silberber- 
ga i składających się z mebli i ma- 
szyny do pisania, oszacowanych na sumę 
zł. 1.400. 

Łódź, dnia 22 lutego 1932 r. 
Komornik J. RZYMOWSKI. 


Do akt Nr.E. 287-288 1932 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi. 
rewirn 15, zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 67 na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 10 marca 
1982 r. od godz. 10 rane w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej .Nr. 47 odbędzie się 
sprzedsź z przetargu publicznego rucho- 
mości, należących do firmy „Księgarnia 
Lndwika Fiszera“ i składających się z 
st, oszacowanych na sumę zł. 500+ 


Łódź, dnia 13 lutego 1932 r. 
Komornik J. RZYMOWSKI. 


Do akt nr. E. 208 1982 r. 
Ugloszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
11-go rewiru zamieszk. w Łodzi, ul. 11-go 
Listopada nr. 51, na zasadzie art, 1030 
U. P.C. ogłasaa, że w duiu 22-go marca 
1982 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
ul. Limanowskiego 54, odbędzie się sprze 
daż z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Martyi Adolfa-Pawła Pu- 
schów i składających się z mebli, oszaco- 
wanych na sumę zł 655. | 
Łódź, dnia 22 lutego 1932 r. 
Komornik St. STOPCZYŃSKI 


gi 


ny ogłoszeń: 


ZZ 
Potężny dramat na tle powieści ELLIOT CLAWSON p. t. Miłostki marynarzy 


Dziewczę z Singapore| 


„DZIENNIK ŁODZKI* 1.111.32 


Przygody dziewczęcia na dalekich morzach wśród marynarzy. 


W rolach 
głównych: 


Do akt Nr. E. 180 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego, w Łodzi, 
11 rewiru zamieszk. w Łodzi, ul 11-go 
Listopada Nr. 51, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 18-go marca 
1932 r. od gody. 10 rano w Łoczi przy 
ul. Limanowskiego 75 odbędzie się sprze- 
daż z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Wilhelma i Irmy Hanów i 
składających się z mebli, oszacowanych 
na sumę, zł. 630,— 
Łódź, dnia 22 lutego 1932 r. _ 
Komornik S. STOPCZYŃSKI. 


AA 
Do akt. Nr. 157 1932 r. 


Ogloszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 16-70 zamieszkały w Łodzi przy 
ul. 1l-zo Zachodniej 36, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 1l-ym 
marca 1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Zakątnej Nr. 79 odbędzie się 
sprzedaż z przetargn publicznego rucho- 
mości, należących do Hermana Finstera i 
składających się z mebli oszacowanych 
na sumę zł. 950. 


Łódź, dnia 23 lutego 1932 r. 
Komornik J. TOMASZEWSKI. 


1932 r. 


Nr. R. 1461 1031 r. 


Ogloszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi rewi 
ru 1X-go mający swą kancelarję w Łodzi. 
przy ulicy Cegielnianej N 69 na zasadzie art. 
1030 U. P. C. podaje do publicznej wiado- 
mości, że w dniu 8 marca 1932r. od godz. 
10 rano, w domu X 6 przy ul. Jakóba w 
Łodzi w fabryce Meilecha Rotbarda, odbędzie 
się sprzedaż przez licytację ruchomości, a mia 
nowicie: maszyny do pisania rendermaszyn i 
biurka, oszacowanych na 1750 zł, 

Spis rzeczy i ich szacunek można obejrzeć 
w dniu licytacji. 
Łódź, dnia 25 lutego 1932 r. 
Komornik (—) R. KOROCZYCKI 


Do akt Nr. 2262 1931 r" 


Ogloszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiry 16-g0 zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Zachodniej Nr. 36, na zasadzie art. 1030 U. 
P, C ogłasza, że w dniu 10-go marca 1932 r 
od godz. 10 r. w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 
Nr. 125 odbędzie się powtórna sprzedaż z prze- 
targu publicznego ruchomości, należących do 
Jakóba i Rajmunda Wolkensztajna i składa- 
jących się z warsztatów mech,, oszacowa- 
nych na sumę zł. 400. 


Łódź, dn. 26 lutego 1932 r. 
Komornik J. TOMASZEWSKI 


Pokój umeblowany 


dla samotnego pana lub pani 
przy rodzinie do wynajęcia. 
Wiadomość: Wólczańska 139 
m. 16, od godz. 10 do 6 w. 


logi — 30 


firm zagranicznych © 100 proc. d 
Ceny prenujmeraty: miesięcznie w Łodzi !zł. 3.60, na prowincji zł. 8.10, 


Za wydawnictwo: kamucd Hłażewski. 


Za wiersz milimetrowy l-łamowy (4 tamy): przed tekstem i w-iekście 50 gr., 
gr., zwyczajne za | wiersz milim, (strona 8 łamów) 12 gr.. ogłoszenia drobne 12 gr., 
zł. 1.20, dla poszukujących pracy 10 gr., najmniejsze ogłoszenie l zł. — Ogłoszenia zsmiejscawe 030 pros. drożej, 
rożej, Za terminowy druk ogłosseń, komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada 


za odnoszenie do domu 40 gr. — Prenumeratę przerwać można tylko l-go i l6-go każdego miesiąca 
Drut L. Tarkowskiego, Cegielniana 19. 


Phyllis Haver, Allan Hale i Fred Kohler. 


Do skt Nr.E. 210 1982 r. 
Ogloszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
ló-go rewiru, zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Zachodniej nr. 30, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, żew dniu 15-go marca 1932 
roku od godziny 10 rano w Łodzi przy ul. 
Gdańskiej 126 odbędzie się sprzedaż z prze- 
targu publicznego ruchomości, należących do 
Alfreda Sommera i składających się z opo- 
ny, oszacowanej na sumę zł. 450. 

Łódź, dnia 25 lutego 1932 r. 

Komornik: J. TOMASZEWSKI, 


Do akt Nr. 369 1932 r, 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 13-g0 
rewiru, zamieszkały w Łodzi przy Sienkiewi- 
cza nr. 67 na zasadzie art. 1030 U.P.C. ogła- 
sza, że w dniu 9 marca 1932 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy 6-go Sierpnia Nr. 56 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publiczne- 
go ruchomości należących do Edmunda Łu- 
kowieckiego i składających się z mebli o- 
szacowanych na sumę zł. 600. 

Łódź, dnia 20 lutego 1932 r. 
Komornik J. RZYMOWSKI. 
- 


WH ER R or 
Do akt. nr. E 390 1082 r. 


OGLOSZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, re” 
wiru 15, zamieszkały w Łodzi, przyui. Slen- 
kiewicza 67 na zasadzie art. 1030 U, PC: 
ogłasza, że w dniu 10 marca 1932 r. od godz. 


10 rano w Łodzi przy ul. Wólczańskiej nr.51, ` 


odbędzie się sprzedaż z przetargu publiczne- 
go ruchomości, należących do firmy „Fabry- 
ka Wyrobów Bawełnianych Juljusz Lange" i 
składających się 2 10-ciu krosien mechani- 
cznych oszacowansych na sumę zł 3000.— 
Łódź, dnia 23 lutego 1932 r. 
Komornik J. RZYMOWSKI. 


Dziś! | 


Nr. 61. 


Następny program : 


Trujący kwiat 


TAE 


| 

| 

| Początek seansów w dni powsz, 
| o godz, 5.30 7.30 i 9.15, 
| 
| 


ITET 


w soboty o g. 4, w niedziele I świętą 
o godz, 3, £30, 6, 7.30 i 9.15, 

| W sobotę, niedziele i święta passo 

|| partout prócz urzędowych nieważna 


d wtorkn dn. 1 marca r. b. w kinie dźwiękowen 


RAKIETA 


==—==Sjenkiewicza 40. ——— 


[Do akt. Nr. 1686 1931 r. 
Ogloszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi Te- 
wiru 15 zam. w Łodzi, przy ulicy Sienkiewi. 
cza Nr. 67 na zasadzie art. 1030 U. P, Ç, o- 
głasza, że w dniu 8 marca 1932 r. od godz 
10 rano w Łodzi przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 33 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pabliczne. 
go ruchomości, należących do Berka Berg. 
mana i składających się z pianina i mebli 
oszacowanych na sumę zł. 1300.— 

Łódź, dnia 19 lutego 1932 r. 


Komornik: J. RZYMOWSĘY 


Do akt nr. E 287 1932 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 14-g9 
rewiru zamieszkały w m. Łodzi, p 
AlI Maja Nr.34, na zasadzie art, 1030 U. Eg 
ogłasza, że w dniu 8 marca 1932 r. od g. [0 
rano w Łodzi przy ul. >ródmiejskiej 56 odbę- 
dzie się sprzedaż z przetargu publicznego ri- 
chomości należących do Abrama Józefa Ni- 
kelburga t składających się z mebli, massy- 
ny do szycia firmy „Singer*, oszacowanyćh 
na sumę zł. 480. 

Łódź, dnia 18 lutego 1932 r. 


___ Komornik S, DULKOWSKK: 
- Do akt Nr. R. 193, 1032 r. 


Ogłoszenie. 


Komarnik Sądu Grodzkiego w Łodzi 14-ge 
rewiru zamieszkały w Łodzi przy Al. I Msja 
nr. 34, na zasadzie art. 1030 U. P,C. ogł 
że w dniu 8-ym marca 1932 r. od godz. 1 
runo w Łodzi przy ulicy Żeromskiego 29, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do luka Straucha 
i składających się z mebli, kasy ogniotrwa- 
łej,dywanu i wagi stołowej, oszacowanych 
na sumę Zł. 2,195. 

Łódź, dnia 12 lutego 1932 r. 
Komornik 5. DULKOWSEL 


Ogłoszenie. 


Na podstawie art. 501, 503 K. H. Sędzia Komisarz ma- 
Kopańska Zakłady 
Przemysłowe oraz Heleny Kopańskiej Sędzia Handlowy Wło- 
dzimierz Eborowicz wyznaczył termin sprawdzenia wierzy- 
telności na dzień 16 kwietnia 1932 r. na godzinę 10-tą rano 
w gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac Dąbrowskiego 5, 


sy upadłości firmy „kKruszów* Helena 


w sali nr. 3. 
Podając o tem do powszechnej 


Łódź, 1 marca 1932 r. 


Syndyk Tymczasowy masy upadłości firmy 
Helena Kopańska Zakłady Przemysłowe oraz Heleny Kopań” 


skiej 


Adwokat MIECZYSŁAW JASTRZĘBSKI, Łódź, 


ul. Zachodnia 41. 


wiadomości 
wierzycieli powołanej firmy, aby zgodnie z art. 502 K. H. w 
ciągu dni 40 od daty niniejszego ogłoszenia zgłaszali tytuły 
swoich wierzytelności w kancelarji niżej podpisanego, w go- 
dzinach od 19-ej do 20-ej wieczorem, zaś w terminie spraw- 
dzenia wierzytelności zgłosili się w tym celu w Sądzie oso- 
biście lub przez należycie upoważnionych pełnomocników. 


Biżuterję 
2 re na raty, ceny 
gotówkowe poleca 
„Preciosa* Piotrkow= 


ka 123 w podwórzu. 


L'> Feldblum, 18- 
mieszkały w Ło 
dzi, Północna 12, sgi- 
bił dowód osobisty, 
wydany przez V Ko- 
misarjatĘPolicji Pat- 
stwowej w Łodzi 
ałżeństwo 3 wy” 
kształceniem aká- 
demiokiem, żona pro- 
gimn. przyjmie 0% 
mieszkanie w P 
mieściu wraz z utrzy- 
maniem i nauką uos- 
nia, uczenieę wagl 
uczniów lub uczenice. 
Warunki skromne. — 
Oferty pod A. R. 
Administracji ulica 
Dziennika |zkiego 
Piotrkowska 80. 
Ì ——— 


| Obiady 


smaczne i tanio wy- 
daje 11 Listopada 20, 
li wejście 18, parter. 


wzywam 


„Kruszów” 


E SP <i> i SP RÓD ROŚ | wami 


za tekstem i komunikaty 40 gr. nekro- 


za wyraz najmniejsze 


